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Przeciwko obecnemu reżimowi
P o m o c ą  f i n a n s o w ą  r z ą d  ch c e  z a ł a g o d z i ć  s y t u a c i e

O  n a l e ż e n i e  d o  O .  N .  R .
t o c z y ł  s ią  p r o c e s  w  Ł o m ż y

BUKARESZT, 1. 12. (Teł wł.). 
Wiadomość o zabiciu Coareanu 
i 13 innych przywódców „Żelaz­
nej Gwardii", o czym wczoraj 
donosiliśmy, wywołała w całej 
Rumunii niesłychanie wielki" i 

przygnębiające wrażenie, oraz o- 
Łorzcnie. skierowane przeciwko 
oręcnemn reżimowi. Atmosfera 
w Rumunii, a szczególnie w Bu­
kareszcie jeet niezwykle napięta. 
Panuje dziwny spokój, jak  przed 
burzą.

Władze w przewidywaniu za­
burzeń w j słały na miasto liczne 
i  bardzo silne patrole policji i 
wojska w obawie przad za jścia ­
m i i represjam i żandarmerii. Lud­
ność w obawie przea zajściam i 
w cześnie w raca do domów, tak, że 
w ieczorem  i w nocy uhce Buka­
resztu są kompletnie w yludnio­
ne. W ciszy nocnej słychać ty l­
ko stuk ciężkich lertow  żołnier­
skich o bruk ulicy.

FANTUSTYcENE
POGŁOSKI

Na temat okoliczności, w któ- 
rycn zgmął C cdrearu i jeg o  to­
warzysze, krążą najrozm aitsze po 
głoski i w ersje. Niektóre z nich 
6« w p iost fantastyczne, nie 

mniej jednak w .eie z nich nie 
pozfc-wionycr* jest dużej dozy 
nrew dopodebieistw a.

W edług o ficja lnego komunika­
tu agencji „K ador", ś. p. Codre­
anu zginął podczas przewożenia 
z więzienia w Ramnigu Sarat do 
więzienia Zilava w pobliżu Buka­
resztu, o czym  juz donosiliśmy.

Opinia publiczna w Bukaresz­
cie oczekuje z niecierpliwością 
jakichś dalszych wyjaśnień i ko­
munikatu ze strony rządu.

Ze s fer  zbliżonych do rządu 
rumuńskiego dowiadujem y się, że 
rząd ma rzekomo posiadać ja ­
kieś rew elacyjne materiały, do­
tyczące spisku, który przygoto­
wywał ś. p. Codreanu i „żelazna 
Gwardia". Nie brak również po­
głosek, w ychodzących z kół w ro­
gich  obozowi m łodych nacjonali­
stów rumuńskich, a zarzucają­
cych ś. p. Coareanu i „Żelaznej 
G w ardii" utrzymywanie kontak­
tów i obcym  mocarstwem.

, iłu. £ T 0  “ ANIA 
I REV I5CJE OSOBISTE

W całej Rumunii dokonano li­
cznych aresztowań, które dotknę­
ły nie tylko b. członków „Żelaz­
nej G w ardii", lecz i osób nodej- 
rcanych o sympatie dla tej orga­
nizacji. Na porządku dziennym 
idarzają się wypadki, że ogrom ­
nie gorliw a żandarmeria będąra 
podporą obecnego reżimu nie tyl­
ko szczegółow o bada interesan­
tów odwieazających urzędy i mi­
nisterstw c w Bukareszcie, lecz

Mgliste
Meiscami przejaśnień a

Przewidywany przebieg pogody 
vv dniu 2 b. m.

Ranek irglisty. W c ią g u  dnia w  
dzielnicach wschodnich D o c h m u r -  
no i z a n i k a ją c e  deszcze. Na p o z o ­
stałym o b s z a r z e  chmurno z przeja­
śnieniami. Umiarkowane wiatry po 
tudmowo -  w s c h o d n ie .  Temperatu­
ra bez i 'i ę k s z y c h  z m ia n .  Widzial­
ność dość d o b ia .

.ów nież przeprowadza u nich re- 
w iżje osobiste.

ZARZAL2 Ir.
We środę wieczorem  odbyło się 

posiedzenie gabinetu rumuńskie­
go, rC którym m. in badano po­
dobno również m ożliwości wyda­
nia pozytywnych zarządzeń, Któ­
reby przeszkodziły propaganazie 
„Żelaznej G w a rd ii::, znajdującej 
posłuch wśród niezadowolonych 
chłopów i urzędników.

Przewidywane jest wydanie 
zarządzenia o podwyżce uposa­
żeń urzędników państwowych o- 
raz o specjalnych dotacjach pań­
stwa na pomoc dia chłopów.

R niOŚĆ
P0GLAZ>6\7

Na posiedzeniu tym mm ister 
spraw wewnętrznych Kalinesco

miał ośw iadczyć, że iząd sto, nŁ 
stanów isku, iż ? „żelazna Gwar­
dia", jako organizacja  rozwiąza­
na hie istnieje, a wydarzenia z  
ostatnich dni należy przypisać 
niezadowoleniu jednostek, prze­
ciwko którym rząd wystąpił j 
w ystępować będzie z całą bez­
względnością i surowością. Z o- 
pinią min. K alinesco nie zgadza­
ją  się nie tylko sfery polityczne,- 
lecz podobne nawet niektórzy 
członkowie gabinetu, słusznie u- 
ważając, iż rozwiązanie organi­
zacji „Żeiaznej G w ardii" miało 
charakter jedynie form alny. Nie 
mogła i n ic może ono położy e 
łamy dla szerzącego się z jeanej 
struny niezadowolenia z  obecnych 
stosunków w  Ruirnrnii, z  drugiej 
znów dla .silnego ruchu narodo­
wego, ogarniającego coraz szer-

W znow ienie w y k ła c o w  na U . J- P.?
Demonstrację żydów w Akad. Stomat

Studenci -  żydzi urządzili na 
drugim roku Akadem ii S tom a.o- 
iog icinej demonstrację skierowa­
ną przeciw ko Polakom. Korzysta­
jąc z tego, że w lokalu nie było 
Polaków, zabrali z szatni czapkę 
Bratmej Pom ocy poczem depcząc 
ją  i rozryw ając wyrzucili ostenta­
cyjn ie do śmietnika, przy akom­
paniamencie ordynarnych w y ­
zwisk. Na wiadom ość o tej prow o- 
sacji, studenci Polacy udali się do 
kierownika sekt etai iatu, kt< -y

wano opaski, które żydzi założyli 
dem onstracyjnie na znak żałoby 
po wypadkach lwowskich.

Klinika 3 roku została chw ilo­
wo zamknięta.

Jak widać studenci' -  żydzi u - 
silnie starają się prow okow ać do 
zajść i do zamykania uczelni.

Od wczesnych godzin rannych 
młod; leż akademicka Uniwersy­
tetu poczęła grupować się przed 
Uniwersytetem, żyw o komentując 
ostatnie zarządzenie rektora A n-

jednak sprawę zlekceważył, nie oniewicza. W śród m łodzieży pa- 
starajac się pociągnąć winnych dc nuje w ielkie wzburzenie spow o-
odpowiedzialności.

W obec prow okacyj żydowskich 
studenci Polacy usunęli z uczelni

dowane zawieszeniem wykładów  
w okresie egzaminów "•u- 

Prawdopodobnie Uniwersytet
wszystkich żydów, będących na zostanie otw orzony w  pom eozia-
kiiniee 3 roku. W czasie tej akcji, 
kilku żydów zostało dotkliwie po­
turbowanych, wszystkim zaś zer-

lek dn. 5 grudnia. W iadomość o 
tym  w yw ołała wśród studentów 
ogólne żyw e zadowolenie, (lu b )

sze sfery społeczeństwa rumuń­
skiego.

MUSI NASTĄPIĆ 
ZMIANA

W kołach tych uważują, że pro­
jektowane pozytywne zarządzenia 
rządu jedjm ie na jardzo Krotko 
mogą zażegnać rozruchy j de­
m onstracje. Uważane tam jest za 
konieczne przywrócenie swobód, 
umożliwienie działalności „Żela­
znej G w ardii", no, i przede wszy­
stkim radykalna zmiana panują­
cych obecnie w Rum uni’ stosun­
ków.

In form acje prasy rumuńskiej 
potw ierdzają w części te w iado­
m ości. Dzienniki podkreślają, iż 
rząd rumunski czyni wysiłki w 
celu zupełnego zlikwidowania 
bezrobocia wśród inteligencji. U- 
rzedy i instytucje publiczne o- 
raz przem ysłowe m ają zatrudnić 
jak największą ilość m łodych 
pracowników umysłowymi, ażeby 
w ten sposób odsunąć młodzież 
od wpływów „Żelaznej Gw ardii".

Trudno jest jednak przypusz­
czać, ażeby ja k  najbardziej nawet 
pozytyw ne zarządzenia i wysiłki 
znrerzające do likw idacji bezro­
bocia wśród m łodego pokolenia, 
zmieniły jego nastawienie ideow e 
i odsunęły na plan dalszy troskę 
o  dobro i przyszłość Rummiii.

m  i \ k a
SABIl

Jak już donosiliśm y ze ś. p. 
Codreanu zabitych zostało 13 je ­
go towarzyszów więzienia. przy-

Dnia 26 listopada Sąd O k rę g o ' 
w y  w  Łom ży luzpatryw ał sprawę 
W ładysława WadołKowsKiego o- 
skarżonego z art. 151 —  154. ( po­
siadanie - nielegalnych aruków  i 
przynależności do tajnej organiza­
cji O N R ).

który w  doskonaęym przem ów ie­
niu wykazał bezpodstawność aktu 
oskarżenia. Sąd po naradzie w y ­
dał wyrok ska-ujący W ład. W ądół 
kowskiego na 6 t j godni aresztu 
zaliczając areszt śledczy.

Sprawa W ądołkow skiego w zbu-
Obronę oskarżonego w n o s i a d - 1 dziła w ie lk  e zainteresowanie w 

wokat Jerzy Do^ożyński z W  wy, J społeczeństwie łomżyńskim.
t ■; *.*. r' j£5<-v>V: ‘V  . ’ , *’

Nawiązania stosunków
z  H i s z p a n i ą  n a r o d o w ą

domagają się francuskie sfery gospodarcze
PA R Y Ż, H 12. Nie utrzymywa­

nie stosunków dyplomatycznycn 
pomiędzy Francją a rządem na­
rodowym w H.szpanii dawało się 
specjalnie v/e znaki sferom gu- 
spodarczym. To też Izba Handlo­
wa w Marsylii uchwaliła jedno­
głośnie rezolucję domagającą się 
od rządu natychmiastowego wy­
słania przedstawiciela Francji do 
rządu w Burgos.

Zadaniem tego przedstawiciela 
będzie Ułatwienie wznowienia 
norm alnych stosunków handlo­
w ych  pom iędzy Francją i Hisz­
panią narodową.

Nawiązanie stosunków handlo­
w ych  w  konsekw encji < przyczyn, 
się do szybkiego uregulowania i 
nawiązania normainych stosun­
ków  dj'pIomatyeznych

Pogrzeb S p. mjr. Rago
p r z y  u d z i a l e  n i e z l i c z o n y c h  t ł u m ó w

W  środę odbył się uroczysty po 
grzeb ś- p. m ajora Stefana Rago, 
poległego na polu chw ały w dniu 
27 listopada od kuli czeskiej na 
przełęczy Zdziarskiej.

Trdmnę ze zwłokam i ś. p. mjr. 
Rago ustawiono w  kościele garni­
zonowym na katafalku, przybra­
nym kwieciem  i wieńcami. Przed 
tm m ną wartę honorow ą 'zaciąg­
nęli towarzj-sze broni Zm arłego.

Uroczyste nabożeństwo odpra­
w ił J. Em. ks. bp. Gawlina w  oto-

wodców „żelaznej G w ardii". N a- czeniu licznego Duchowieństwa.
zwiska zabitych brzmią: Mikołaj 
Constantinescu, Jan Carinaca, Do 
ru Mełimace, Jan Caratanas, Józef 
Bozatan, Stefan Uurca, Jan Pole, 
Jan Stade, Jan Atanaslu, Gabriel, 
Bogdan, Radu Vlad Stefan G eor- 
gescu. Jan Trandafir.

Przed kościołem  ustawiła się 
honorowa asysta oddziałów  w oj­
ska Na placu przed kościołem 
oraz boczne ulice zaległy tłumy 
publiczności.

O godz. 10-tej przybył do świą­
tyni Marszałek Ś iń g ły  -  Rydz.

' sjreza polrtyka gospodarcza
.Jesteśmy narodem bied- rodu

nym ” . W  zdaniu tym nie m a  
nuty pesymizmu. Jest tylko 
stwierdzenie dzisiejszego stanu 
faktycznego. Aby odzwiercie­
dlić nasz istotny pogląd na te 
sprawy dodamy drugie twier­
dzenie „Przestaniemy być na­
rodem biednym .

Jeśli będziemy dążył, do o- 
siągnięcia tego celu, to wcale 
nie dlatego, byśmy byli czci 
cielami zbita, byśmy uważali 
dobrobyt materialny za naj­
ważniejszy cel działalności 
ludzkiej. Bez pewnego jednak  
minimum środków mate ial- 
nycli naród nie może w  spen 
sób napraw’dę twórczy kształ­
tować swej kultury, rozwijać 
swego „ja ‘\ budować w ła­
snej potęgi. M ałorolny chłop, 
sprzedający mizerne plony 
kosztem niedostatecznego w y­

żywiania siebie rodziny nie 
może być fundamentem po­
tężnej Polski. Pozbawdcny pra 
cy robotnik nie może być isto­
tnie twórczym członkiem na-

W  aodatku współzawodnic­
twa) m iędzynarodowe stawia 
coraz większe wymagania  
sile zbrojnej narodu. A  dziś 
nie ma potęgi militarnej bez 
potężnego aparatu gospodar­
czego.

W  tych warunkach polityka 
gospodarcza, polegająca ra  
konserwowaniu stanu dzisiej­
szego byłaby dla Polski zgu­
bna. Palącą koniecznością sta­
je się polityka istotnie twór­
cza i to polityka, prowadzona 
na wielką skalę, z wielkim  
rozmachem. Zbytnia ostroż­
ność i powolność nie dopro­
wadzi do zrealizowania wiel­
kich celów’, jakie przed nami 
Stoją.

Twórcza polityka gospo­
darcza musi iść wT parze z po­
lityką radykalnych reform  
społecznych. Szerokie war­
stwy społeczeństwa, polskiego

widziały niezłom ną wrnlę 
czynników kierowniczych zer­
wania z uslrujem m iędzyna­
rodowego kapitalizmu.

Twórcza polityka, gospodar­
cza musi się oprzeć na zm o­
bilizowaniu drzemiących w 
społeczeństwie polskim  : ił. 
Mobilizacji tej nie dokonują 
takie czy inne eksperymenty 
totalis tyczne M obilizacja ta 
bow iem  może polegać jedynie 
na współtwórczości całego 
społeczeństwa.

Ludzie m ałej m iary, w y­
chowani na form ułkach kla­
sycznej ekonomii nie wierzą 
w m ożliw ość szybkiej reali­
zacji wielkich celów gospo­
darczych. Nie pam iętają bo­
wiem  o wielkich dokonaniach  
polskich inżynierów i robot­
ników w  krajach obcych. Nie 

chcą widzieć wyrastającego 
w kniejach leśnych C  O. P-u  
i mrówczej pracy’ społeczeń-

staną się dopiero wtedy istot- siwa polskiego, odbywającej 
nym  narzędziem twórczej p o - się pod egidą Z w ijzk u  P ci-

skicli placów ek gospodar­
czych, zastępujących placów­
ki żydowskie. A  przecież N a­
rt d Polski stać na dokonanie 
dzieł istotnie większych.

Stajem y wobec konieczności 
pracy twórczej na wielką ska­
lę. Każdy w miarę swych sił i 
możliwości powinien w niej 
wziąć udział. Nie m ożna do­
puścić do tego, by gromkie  
frazesy lub gierki taktyczne 
uniemożliwiały realizację wiel 
kiego dzieła, budowania potę­
gi gospodarczej Polski.

Obowiązkiem ludzi pono­
szących form alną odpowie­
dzialność za dzień dzisiejszy 
w Polsce jest stworzenie w a­
runków’, w których ta wielka  
praca byłaby możliwa. Jeśli 
tego nie zechcą lub nie. potra­
fią zrobić, zastąpią icli inni. 
W ielk ie  zadanie budowy go­
spodarczej Potęgi Polski m u­
si być zrealizowane jak naj­
szybciej. Taka jest bowiem  
wola całego Narodu P olsk i°-

lityki gospodarczej, gdy będą skiego, pracy budowania poi- go. Jan Kcrolec.

Po nabożeństwie w  pięknych sło­
wach przem ówił ks sen. Maeay. 
który serdecznie żegnał poległe­
go w  służbie O jczyzny żołnierza.

r ie rw jzy  wiceminister spraw 
■wojskowych gen. G łuchow ski u - 
dekorował trumnę ze zwłokami 
Zm arłego Krzyżem  Zasmgi.

Następnie trumnę ze zwłokami 
,ś p, mjr. Rago podjęli na barki 
najbliżsi towarzysze broni, skła­
dając ją  na law ecie armatniej, 
poczem olbrzym i kondukt żałob­
ny ruszył na cmentarz w ciskow y 
na Powązkach.

Przed trumną postępowało licz­
ne duchowieństwo z ks. biskupem 
Gawliną, dalej niesiono ordery i 
odznaczenia Zm arłego, a następ­
nie szereg w ieńców : od Marszał­
ka Śmigłego -  Rydza, od Rządu, 
ministra spr. Wojsk., od kolegów 
z pułku i wiele innych. Za trum­
ną postępowała rodzina i przyja­
ciele Zm arłego, dalej generalicja, 
korpus oficerski, delegacje oraz 
nieprzebrane tłum y publiczności.

W zdłuż ulic. którym i przecho­
dził kondukt żałobny ustawiły się 
liczne rzesze ludności. W  ciszy i 
skup;eniu obnażając głow y odda­
wały hołd pamięci Dzielnego Ż oł­
nierza Rzeczypospolitej.

Przy dźwiękach marsza żałob­
nego przybył kondukt do świeżo 
wykopanej m ogiły. K oledzy P o ­
ległego zdejm ują trumnę z law e­
ty i na ramionach przenieśli ją na 
rmejsre wiecznego spoczynku. Po 
odprawieniu egzekwii, po pogrze­
bowych mowach rozlęgł się syg­
nał trąbki „baczność". K o m p a n ia  
honorowa sprezentowała broń. 
Przy dźwiękach fanfar tru m n a  
snoczeła w mogile

Zamach bombiwy
w  Z a g r z e b i u

B IA ŁO tiR oD , 1. 12. Wczoraj 
wieczorem w  Zagrzebiu w ybuch­
ła bomba. W ybuch, który nie po­
ciągnął za sobą żadnych ofiar 
ludzkich^, stanowi przypuszczal­
nie demonstracjo ze strony czyn­
ników opozycyjnych.

r u d n i s  g l o s u j e s z

Na lisic Narodowego Komilcfn Radohalnego
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T E A T R  D L A  D Z iE C I  T  O R T Y M A  
v  T ea trzt W ie iu im : W  n ie iifię lę  o 12
1 4 pp MIKOŁAJKI (Baikf- .POBRA 
W I : ’ Ł / *  i  „ ś v :  M IK O Ł A J " ) .  
L d z ia ł b’er7e lbO m ałych artystów ” . 
B ile ty  w  ka sie T e a tru  W ie lk ie g o  i 
O rbisie.

T E a T R  . M A Ł E  Q U 1 P R O  Q U D ”

T e a tr „M ałe Qui tjto Q uo“ v<ystę­
pu je  d z iś  i codziennu z „ensacyjną  
pre m ie rą  re w ii ak tualn ej p, t.

WIELKA CZWÓiiKA
poruszającej Kzeref tematów poli­
tycznych i społecznych.

Nowe wiercenia
w  S a k u

M O S K W A ,  1. 1 2 . W  Z a g łę b iu  

B a k iń s k im  p r z y s t ą p io n o  d o  g łę ­
b o k ic h  w ie r c e ń .

S z y b y  z n a jd u ją  s ię  n a  s t e k u  g ó ­
r y  B i b i  -  J e jb a t .  G łę b o u o ś ć  w i e r ­
c e ń  w y n o s i 2 .1 5 0  —  2 .2 0 0  m e ­
t ró w . W y d a jn o ś ć  s z y b ó w  600 to n  
r o p y  d z ie n n ie .

O b s z a r  n o w y c h  w ie r c e ń  n b e j , 

o iu je  3 5  h a  n o ft o o o ś n y c h  t e r e n ó w  
N a  u w a g ę  z . i ł u g u j e  g łę b o k o ś ć  
s z y b ó w , n a le ż ą c y c h  do n a j w ię k ­

s z y c h  p<* ś w ie c ie .

P o ż a r  m ł y n a
w y b u c h ł  o lb r z y m -  
p a ro w e g o  S z e j c p -

W śrem id 
p o ż a r  m ły n a  
s k ie g o .

O g ie ń  p o w s t a ł w  c z ^ s z c z a m i  

n a  4 r t y r a  p ię t r z e  p r a w d o p o d o b n ie  
f  p o w o d u  sa m v z .a p » le n ia  s ię  ło ż y ­
s k a  t ra n s m is y jn e g o  P ło m ie n ie  o -  
g a r n ę ły  e a łe  4 - t e  p ię t ro ,  p o n ie ­
w a ż  n a p o t k a ły  t a m  ła t w o p a ln y  
m a t e r ia ł,  n a s t ę p n ie  p r z e r z u c i ły  

s ię  n a  3 - c ie  p ię t ro  i  ^ n s z p z y ły  2 
łu s g e z a rk i,  2 s e p a r a t o ry ,  3  e le w a ­
t o r y  i  in n e  u rz.^ d ze n ia .

g t r « 4e p o ż a rn e  p r z y  p o m o c y  
w o js k a  z  g a r n iz o n u  ś re n r s k ie g o  
w a lc z y ły  z p ło m ie n ia m i p r z e z  

k i l k a  g o d z in i w r e s z c ie  zd o ła ły 1 Je  
u g a s ić .

S tr a t y  w y n o s z ą  o k o ło  5 0  ty s . zł.
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Czym byty dla łydostwa

Lozc masonerie „Bnei BriHT
Cele polityczne pod płaszczykiem odczytów

J a k  j u ż  d o n o s iliś m y  z o s ta ły  o -  

p ta tm o  r o z w ią z a n e  lo ż e  ż y d o w ­

s k ie j  m a s o n e r ii  „ B n e i B r i t h ” , u 
lo k a l  Jo ży  w  W a r s z a w ie  p r z y  u l.  
R y m a r s k ie j  z o s ta ł o p ie c z ę to w a n y .

WŁADZE
N a  c z e le  w ła d z  w a r s z a w s k ie j  

ło z y  „ B n e i  B r i t h ”  s t a ł „ p r e z y ­

d e n t ”  a d w o k a t  S z y rfio n  S e id e m a n .  
w y b r a n y  o s ta tn io  p o s łe m  n a  s e jm .

W ła d z e  t w o r z y l i  w  o o r z a d k u  

h ie r a r c h ic z n y m  n a s t ę p u ją c y  b i a -  
c ia :  p r o f.  u n iw e r s y t e t u  w a r s z a w ­

s k ie g o  d r. M a j e r  f ia ła b a n .  r a b in

sy n a g o g ? stęu eczn ej, b- se n ą to r,  
p r o f e s u r  d r, M o jż e s z  S c h o r,  a d w .  
Ig n a c y  B a p m b e r g ,  a d w . Z y g m u n t  
L ? n u a u ,  d r- A le ą p a n d e r  L a n d a u ,  

d i.  p r o f.  M a je r  T a u b e r ,  d r-  M o j­
żesz Ą lt e r ,  sen . R a f a ł  S z e re g z o w -  
s k i,  jp ż . E l ia s z  L e s z c z y ń s k i,  in ż -  

D a w id  L ic h t e jib a u m , Z y g m u n t  
R u r v / ic z  o ra z  p r e z e s  M a u ry c y  
M a y z e l.  --------  -  -

OSIEDLA 
Pf»Cr#BNC JON ALWE

D o  lo ż y  w a r s z a w s k ie j  „ B n e '  
B r ł t b u ”  n a le ż e li r ó w n ie ż  re p re z ę n

M iem iec-hakatysta
o d z n a c z o n y  K r z y ł e m  z a s ł u g i

P r o w o k a c i e  h i t l s r o w s k i u  w  p o w .  M o r s k i m

K I N A  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E

In f o r m a c je  o f i lm a c h  d o z w o lo ­
n y c h  d la  m ło d z ie ż y  te l. 7 .1 1 -2 5 .

H O L L Y W O O D : „Z łote kobietki” , 
i -e w ia .

IT A L IA  „M askarada*.
J U R A T A :  „ H ra b in a  W la d in o w ”

1 R o m a n s  w  B u d ^ p e sz cz ie ” .
iC N O  P A R A F I I  .s>W. A U G U S T Y ­

N A - „ łio ś c iu s z k o  p o d  R acła w ica m i-*.
K IN O  P A R A F I I  S W . \ N D R Z E -  

I f A :  S p r z e d a w c a  tra k to ró w ” t
„W ó dz C z e rw o n o sL o ru y c h ” .

K O M E T A  „P rzestępca-4
M A R S : „ K u  w o in o ici” i „P o m y lo ­

ny lo ka to r” .
I  H E J S K l:  D z ie w c z ę  a Paryża*’
P R A  G a  i „ T y ra n "  i  re w ia -
P R A S K I E  O K O : „P a n o w ie  z to- 

warzystwa** i  „ N ie v  id z ia ln e  m at- 
zeustw o” .

R O M  L : „ L o rd  J e ff”.
S O K Ó Ł . .Znachor*’ i  dodatki.
STTTDTO: „ W ę d ro w n y  N a ró d ”.
Ś W I A ł :  „L e k a rz pięknycu Kobiet”

N a  t e re n ie  p o w ia t u  m o is k ie g n  

d a je  s ię  o d  p e w n e g o  c z a s u  d o ­
s trz e c  w z ro s t  a g r e s y w n o ś c i z a ­

m ie s z k a łe g o  tąm  p ro c e n t o w o  n ie ­
l ic z n e g o  e le m e n tu  n ie m ie c k ie g o ,  
ro z z u c h w a lo n e g o  w  n ie s ły c h a n y  
sp o só b  w y p a d k a m i p o lit y c z n y m i  
z o s t a t n ic h  m ie s ię c y .

W  P u c k u ,  n a  n a b o ż e ń s t w ie  d la  
k a t o lik ó w  -  N ie m c ó w , w  c z a s ie  
o d c z y t y w a n ia  l is t u  w  s p ra w < e  n a ­
p a ś c i n a  k a r d .  ln n it z e r a  k i l k u n a ­
s tu  N ie m c ó w  u s iło w a ło  n ie  do p u ś­
c ić  do o d c z y t a n ia  p rz e z  k a p ła n a  

l is t u .  G d y  u s iło w a n ia  te s k o ń c z y ­

ł y  s ię  n ie p o w o d z e n ie m , „ p r o t e ­
s t u j ą c y ” o p u ś c il i  o s t e n t a c y jn ie  k o  
śę ió ł.

W  W e jh e r o w ie  n ie ja k a  K o n k o l j  

w a  p r z y ję li  in s p e k c ję  is ia rB sty  
m o rs k ie g o  i  in n y c h  u r z ę d n ik ó w  

s ło w a m i:  „ C z e g u  tu  s z u k a  ta  p o l­
s k a  b a n d a ? ”  K o n k o ló w a  z o sta ła  

u su m ę ta  z p a sa  g ra n .c z n e g o .

W  ty m  s a m y m  W e jh e r o w ie  
m ie js c o w y  w ła ś c ic ie l  d r o g e r ii  N ie  
m ie ć  m a n iie s t u je  s w o ją  n ie m ­
c z y z n ę  u ż y w a n ie m  t o re b e k  d o  to ­
w a ru , n a  k t ó r y c h  z a m ia s t  W e j­
h e ro w o  je s t  n a n ls  „ N e u s t a d t ” , l e ­
żące w  „ W e s t p re u s s e n ” . N ie d a w ­
no N ie m ie c  te n  z o s tu ł o d z n a c z o n y  
K r z y ż e m  Z a s łu g i ( '? ) •

W s z y s c y  p r a c o d a w c y  

c y  w  p o w . m o rs k im

n a  s z e ro k ą  s k a lę  z a k re ś lo n y  p o ­
łó w  d u sz. p o le g a ją c y  n a  ty m , że  
p r a c ę  m o że  o t r z y m a ć  t y lk o  ten,

k to  n ą le ż y .d o  o r g a n iz a c y j p ie m ie c  
k ic h . W  w y n ik u  is t n ie ją c e j w  te j  
d z ie d z in ie  c ic h e j z m o w y  p o z o sta ­
ją c y  b e z  p r a c y  P o la c y  w s t ę p u ją  

j do o r g a n iz a c y j n ie m ie c k ic h  i k a ­
żą  s ię  n a z y w a ć  N ie m c a m i,  m im o ,  
ze n ie  z n a ją  n a w e t  ję z y k a  n ie ­
m ie c k ie g o . W  n a g ro d ę  za  w s t ą p ię  
n ie  d o  o r g a n iz a c y j n ie m ie c k ic h  
o t r z y m u ją  c i  p a t e n t o w a n i „ N ie m ­
c y ”  p r a c ę  p r z e w a ż n ie  w  G d a ń ­
s k u .

W  s a m e j G d y n i,  g d z ie  d u ż y m i  
w p ły w a m i w ś r ó d  r o b o t n ik ó w  p o r  

to w y e b  r o z p o r z ą d z a ją  o r g a n iz a c je

tapei ośrodków prow incjonalnych:
d r, E l ją r b e r g  J a k u b  ( P i ń s k ) ,  

M o jż e s z  H o r h b e r g  ( K o ń s k ie ) ,  S to  

w a r z y s z e n ie  h u m a n it a r n e  „ A c h -  
d u t “  ( J e d n o ś ć )  w  S t a n is ła w o w ie ,  

„ A n i i e it ią ”  w  P o z n a n iu  (P o c z t o ­
w a  8 ), „ C o n c o r d ia ”  W K a t o w i­
c a c h  (S t a w o w ą  1 9 ),  „ E z r a ” ( „ P o ­
m o c ” )  w  B ie la k u  (M ie k ie w ie z a  
3 4 ),  „ R a f a ła  K o s c h a ” w  L e r z n ie  

( A l .  K r a s iń s k i e g o ) ,  „ L e o p a li? ” w e  
L w o w ie  ( T r z e c ie g o  M » ja  1 0 ),  

„ M o n t e f io r e ” , n a z w a n a  t a k  n a  

c z e ś ć  s ły n n e g o  b o g a c z a  M o jż e s z a  
M o n t e fio r e ,  w  Ł o d z i ( P io t r k o w ­
s k a  9 0 ),  „ S o lid a r n o ś ć ”  w  K r a k o -  

w ia  ( Z ie lo n ą  1 0 ),  „ M ic h a ła  S a c h -  
s a “  w  C h o r z o w ie  ( K r z y w a  7 )  i  

w r e s z c ie  „ H u m ą n it s B ”  w  P r z e m y ­
ś lu  ( G r o d z k a  6 ).

„ B n e i B r i t h ”  p o w s t a ł p o c z ą t k o ­

w o  w K r a k o w ie ,  n a s t ę p n ie  w e  
L w o w ie ,  a n a jm ło d s z ą  je s t  lo ż a  

w a r s z a w s k a .  C h a r a k t e r y s t y c z n e  
je s t, że  w  lo ż a c h  „ B n e i L r i t h u ”  

.. z a s ia d a li  z a ró w n o  p r z e d s t a w ic ie le  
s jo n iz m u  j a k  i  ż y d ó w  a s y m d a t o -  
ró w .

ZEBRANIA
Z e b r a n ia  b r a c i  „ B n e i B r i t h ” o d ­

b y w a ły  s ię  co  t y d ż ie n  od p o ło w y  
w r z e ś n ia  d o  p o ło w y  ę z e rw c a . R o z ­
p o c z ę c ie  r e g u la r n y c h  z e b ra ń  u z a ­
le ż n io n e  b y ło  o d  tei m in u  ś w ia t  ż y

n ie m ie c k ie  { ! )  k a p t u ją c e  c z ło n ­
k ó w  m ir a ż a m i d o b r y c h  s t a n o w is k  

w  Drzedsiębiorstwach n ie m ie c -  
1 k ic h ,  to c z y  s ię  w  c h w i l i  o b e c n e j  

w a lk a  o fa e h o w c ó w  z b r a n ż y  b a ­
w e łn ia n e j —  t. zw. k ip e r ó w  ba ­
w ełnianych. D la  z a ra d z e n ia  bra ­
k o w i te g o  r o d z a ju  fa c h o w c ó w  i  
w y s z k o le n ia  P o la k ó w  s p r o w a d z o ­

n o  d o  G d y n i  N ie m c ó w , którzy — * Jowskich. 
m e  wykształciw szy do te j pory O d b y w a ły  się z e b ra n ia  c z ło n -  

żarfnego P o la k a  —  d o k ła d a ją  k o w s k ie  i  w ieczory o d c z y to w e .  
-vsze k ic h  s ta ra ń , by s p r a w a  ta Z e b r a n ia  c z ło n k o w s k ie  p o ś w ię -  
n ie  b y ła  n ig d y  a k t u a ln a .  I  o b y t c o n e  b y ły  n r z e w a ż n ie  z a g a d n ię ­
ty c h  N ie m c ó w , z a jm u ją c y c h  d c -  n io m  o r g a n iz a c y jn y m . C ie k a w y m

W  Warszawie referow ał przeważ­
nie prof Bałaban.

ODCZYTY
N a  w ie c z o ry  o d c z y to w e  p rz y ę h ę  

d z iły  ró w n ie ż  r o d z in y  b r a c i,  Od" 
o z y ty  p o ś w ię c o n e  b y ły  prpede  

w s z y s t K im  z a g a d n ie n io m  Ż y c ią  ż y ­
d o w s k ie g o . P o z a  t y m  o d b y w a ły  

s ię  z e b ra n ia  t o w a r z y s k ie  %
Ś w ią t ż y d o w s k ic h .

W y ją t k o w o  u r o c z y s t e  z e b ra n ia  

b y ły  z c h w ilą  o b io r u  n o w e g o  
„ p r e z y d e n t a ” .

.WZAJEMNA POMOC*
Jaka jest w łaściw a dnaH lność 

„B nei Brithu * inform uj* książką 
parnia tkowa „B nei BrJthu” .

„W  celu uriccijTr>atpJenJ« ha­
sła braterstwa i wzajemnej pomo­
cy poimędzr członkami, pyucnun 
takiego stoww nenit I h i  
B‘rith przewiduje warzeni* kM 
pemu "v, funduszów JapomogB- 
wych i inujch fundacR socjal­
ny cl dli potrzeb członków | ico 
roazin. |deał«m Jest, K«ż4:
członek B‘nei B‘nth nógi w cbwi 
lacn potrzeby Tnaieżó potno l 
oparcie w instytucji. JMIrfcj Jed­
nym z p-oa-amow yei* neeel ieet 
ntwe^cme sęułręh bra-
tersKirh między -tonkei* W 
myśl hrsł, „ J c u en  dla w s z y s t k ic h  
wszyscy dla jednego**.
CELE POI^TYCZNT
P o d  p ła s z c z y k ie m  tó rn stO w  s p o ­

łe c z n y c h  p r z e p r o w a d z o n o  s z e re g  
a k c j i  p o lit y c z n y c h .  , , B r e i  B r i t h ”  
d ą ż y ł d o  u z g o d n ie n ia  s to s u n k ó w  

m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i grupam i 
Ż y d o w s k im i,  a k c ja  tą  d a ła  p o w a ż ­

n e  w y n ik i  w  o k r e s ie  w y b o r c z y m .
S p e c ja ln ie  s i ln ie  w y s t ę p o w a li b r a

b r t  rt a n o w is k a ,  b y ł  m o t y w o w a n y , s z c z e g ó łe m  b y ł  s w o is t y  „ k o m u n '- I  c ia  » B h e i  B r i t h u ”  p r z e c iw  „ o d *  
w ła ś ji ie  t y m i „ p e d a g o g ic z n y m i”  k a t  p o lit y c z n y ” w y g ła s z a n y  w ’ z c z e p ie ń s t w u ” , p o d k r e ś la ją c  j 

w z g lę d a m i.  f o r m ie  „ D z ie n n ik a  m o w io n e g o

l samorządu
p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w e g o ,

Plenarne zebranie Izby warszawskie)
W  dniu 30 listooada r. b. odbyło  

się rebram  plenarnej Izb y  Prz*m . 
i HandL w  W arszaw ie Porządek o- 
j brad obejrrow al m. in. zaprzysięże­

nie rzeczoznaw ców , kom unikaty pra- 
..n iin irz  budżetow y na 193‘J  r., w y ­
bór khrespondentów , oraz sp ra w o z­
dania z akti ainych prac sam orządu  
o r-eir.-handl, i jego zamierzeń na 

m p m ip , najbliższy okres dżlalalności. 
n ie m i i ( H IS T O R Y C Z N A  M O M E N T
mawiają Zebrani:, zagaił prezes Izby p. inż.

T r a g e d i a  w  S w e r z y n u r k a d i  p r z e z  s a d e m
Karłowski przvznał sie do zabójstwa

POZNAŃ, J. 12. W poniedziałek 
rozpoczą* się przed sądem okręgo­
wym w Poznaniu na *esji wyjazdo­
wej w śrecnie sensacyjny proces 
przeciw sprawcom głośnego zajścia 
w lipeu br. w Dworzym; rkaeh, któ­
rego , fiaiairu padl diiertawca Owo- 
rzymirek Jan Kłopotowski, zabity na 
miejseu hrabia Fr. Żółtowski, cięż­
ko porani my. Rozprawa wywołała 
tgiomne zainteresowanie. Salą sądu 
była szczelnie wypełniona.

Nr ławie oskarżonych zasiedli: Je­
rzy Kątło^td, 27.letni technik mt- 
uczy, Kazim'»rz Baranowski. lat 30 

rolnik, a dalej 3 robotnicy rolni, o- 
skarżeni u udział w pobiciu hr Fr. i 
Żółtowskiego.

Głów ny o. karżonv Terzy Karłow­
ski, który odćai fatalny strzał w

towskira był i natury materialnaj w 
iw ią z L  i z istnieniem  dwóch koptral.- 
tów dzierżaw y.

W vja ‘nie«ie w sprawie jtcsunkiw 
rrćedzy Karłowskim i ,‘ p, Kłopęiow- 
skim ikł„dał rówłije:’ oskarżony Ba- 
ranowzki, który jednak cg d-, 'imych 
wypadków krytycznego upia zada-

niał się brakiem pamięci.
Św adkowie, ictórych przesłuch.i- 

w-.n-i w poniedziałek zeznawali oa 
ogół Rgodnn ;  akt ci i oskarżejda. 
Wczoraj odbyłq gię w ijja  lokalna na

tzeoław Klaroóf, który podkreślił, żi, 
dla upam^tnienir ló-ej r *cznicy isł- 
nitiiia saiiior: ądt gospodarczego od­
będzie się ni wiosnę przyszłego ro­
ku Kongres Izb pod hasłem uprze­
mysłowienia kraju, w obradach które- 
"t ta kongi esu ma znalezć wyraz 
inicjatywą czynnika prywatno - go 
spodarczego.

B U D O W A  GMACHU 
p c  przyjęciu przysięgi odi now ych  

i zeceoznaw ców  tostaią ęm ów lona  
«w aw a Lud ow y drugiej części gma­
chu Izby, t. j. skrzydła gm achu  
w zdłuż ul. Senackiej przy kłóryn. 
„.aloaii robót n)» b yć ukończona do 
dn. 1 maia 39 r.

Komunikat prezydium zawierał po- 
aadtu dan i, utworzeniu dwóch ko 
mjsyj nientpłyęh, 4 młanowieją ku, 
misji do organizowania u ystaw dy­
daktycznych i gospodarczych, oraz 

Jniego I f*robne-komisji do spraw średniego 
go nr*cmy atu.

Następnie dyrektor Izby p. Jaku,
m iejscu w ypadku w O w przym irkach, bow ski om ów ą prelim in ar- budżeio,
pa czym sąd nawrócił do Si-emu 
dalszą rozprawę.

na

n a

Nierozłączni przyjaciele
o d e b r a l i  s o b i e  ż y c i e

D w a j  n ie r o z łą c z n i p r z y ja c ie le  
2 8 - le t n i S t a n is ła w  P a w lik  i 2 8 - Ie -  
t n l L e o n  J a b ło ń s k i,  z a m ie s z k a li  
w e  w s i S z cz e c n o  p o w ia t u  k ie le c -  

stronń"'jpJ K i t o w s k i e g o ,  p^zyzm ' klefc'°* h ^d a c  w le p r  Jjl p s y ih i c z -
się J.i ląrzucdnyeh mu czynów o- 
wiaderająe „Deinjałair w obronie 

honoru 5v*oi siostry’'. Podaje dalej, 
Ś nodłoż s ąwartur i nienoremmień 
miedzy ;ego siostrą,

n e j p o s t a n o w ili w t p ó ln io  o d e b ra ć  
s o b ie  ż y c ie .

W  lo i ie  m ię d z y  w s ią  S a cz e cn o  1
w łaścicielka i P ' c r z c h n ia n k ą ,  P a w lik  s t r z e li ł  z

U w o rzym irek I dzierżaw cą Kłopo-’ I d u b e lt ó w k i d o  J a b ło ń s k ie g o , a  n a ­

s tę p n ie  o d e b r a ł so b ie  ż y c ie  P o ­
w o d e m  s a m o b ó js tw a  b y ło  t£>. że  
P a w lik  u t ra e fł  o s ta tn io  s k ro m n ą  

p o sa d ę  i n ie  m o g ą c s ię  u t rz y m ą ć  
n a m ó w ił  p r z y ja c ie la  sw e g o  do  

p o p e łn ie n ia  s a m o b ó jstw a . J a b ło ń ­
s k i.  k t ó r y  od y io d z e n i«  b y ł  n ie w j-  
d e w y m , n ie  m o g ą c  ro z s ta ć  s ię  z 
p r z y ja c ie le m ,  u le g ł  je g o  n a m o w ie .

wy Iżby ną r. jó39, na de działalno­
ści łzby w roku przyszłym

.KTUALNE PRACE 
Na zakończenie obrad zostały wy­

głoszone sprąwozoąnią z aktu ilnych 
prac i zamierzeń samorządu mwm.— 
h a n d l

2 inierzenia wynikające z nowego 
ni-Jadu stosunków w międzynarotiO- 
wyeh obrotach gospodai wzych omó­
wił radeg Db) p.'pre* M. Szyd.. w . 
sl !, podkreślając m. in doniosłość 
dokonanych i koniecznych jeszcze do 
wypełnienia prac * dziole wł* żenią 

i bkręgu ząolztańsl K{. tło organiznic 
gospodai-'- siego Polski. Mówca rwró. 
til ponadto iwagę na możliwości na, 
s»ej ck.,,.‘ir 3|l gorioodarczej na ryn­
kach bałkańskich oraz na al.cję, ma­
jącą na celu wykorzystanie przez Pol­
skę tych możliwości Jakie on ryn-

Kacu międzynarodowych zarysowały 
się v zwiazkb * ostatnimi pi zesunię­
ciami ten lortrlno - guspoaarczymi.

Na,w tżniejsze zadania z -akresu 
polityki surowcowej zostały s«-ecv- 
zowane w sprawozdaniu Wyglbśśo- 
nym pi zez n. pr< >. Tręphę którv 
ousfiioał conteezność prz prowadze- 
fl-" ookładnv;h ) gruntownych bFdaą 

zagadnienie gospód rki surnw 
pc „iej ząrśwno pod kątein gospou»r. 
czym, jak ł technicznym.

HANDEL I MOTORYZACJA
O dalszych pi nach nad podniesie­

niem uaiiy handlu mówił w swym 
prawozńauiu wiceprez, Izby o. ę(, 

Rru.,, podnoszer konieczność jak na'- 
•zyBStego usunięcia wad struktura! 
pych wymiany, wrpnez iących roz­
wój nt Jzego aparatu han liowego. pod 
niesienia poziomu zawodowego kup 
ców, orą ' w Kbosażenia handlu w nie­
zbędne środki i urządzenia tech­
niczne.

Stanowiska samorządu nrzemyslo- 
wq -  handlowęgg w spraw.e m ntory- 
zarii. rnm ił o. radca R. Rudnłewskł, 
Zaznaczając, żi przy opracowywaniu 
prze i amarząj przem. , handl. *ą. 
gadol<»uia motoryzacyinego, Wrięl ■, 
została za podstawę po trzeba rów no- 
laglcc-n zorganizował >n zarówno rvn- 
sn nabywczo^o. Jak i nodaży \„,iaz 
uów i lechanicznych w Polsce t. j, u- 
ataletea programu produkc|I Urno­
wej. obeimniaoego zarówno fabryki, 
jak ! montownie,

SKŁADKI XA TTBEZP. SPOŁ.
Następnie zebranie echweliło wmo 

sek werwnlace prezydium Izby do 
1 Szczecin fiknl. zmier-niąeej do u- 
trrvmanią nadal składek Z# ifbezp. 
and. hu dotyebofacftWYm pozłomie, 
a i dl, tfZasu, kiedy reforma nbezp. 
spoi. Dozwoli n» ustalenie składak w 
wymiarze uza adnionym gospodar­
czymi możliwościami Polski

w
rolę

r e l i g i i  m o jż e s ż o -w y c h o w a n ia  

w ej,
TRUPY

M - in . w  „ B n e i  B r i t h ” z a jm o w t  

n o  s ie  s p r a w a  s p o r u  o  d o s t a rę ż a n ie  
t r u p ó w  ż y d o w s k ic h  d o  b a d ą ń  APU 
k o w y c h  n a  ip e d y c y n ie ,  Ż y w o  z a j*  
n io w a n o  s ię  ró w n ie ż  z a g a d n ie n ie m  

a n t y s e m it y z m u . R e f e r a t  n *  te m a t  
„ A n t y s e m it y z m  w  ś w ie t le  p s y c h o ­
a n a liz y ”  w y g ło s i ł  s w e g o  C z a su  d r ,  
G u s t ą w  B y c h o w s k i.

POM05? FINANSOWA
S p e c ja ln ie  w ie le  u w a g i n o s n r l* , 

c a ł  „ B n e i  B i i t h ”  d z ia ła ln o ś c i  
s p o d u rę z e j ż y d ó w . x,0Żą w a r» v a w «  
s k a  u d z ie la ła  p o m o c y  f in a n s o w a ]  

w ie lu  o r g a n iz a c jo m  ż y d o w s k im ,  
S z c z e g ó ln ie  o p ie k u ją c  :'ą  p e « w o -  
je n ;  ły d o w s k ic h  k a s  b e z c r e c a n Io ­
w y  c h . Z a jm o w a n o  s ię  r ó w n ie ż  

p r z e i iw d z la ła n ie m  w y n ik o .n  b o j­
k o tu  g o sp o d a rc z e g o .

7NACZĘNIĘ „BNEI BRITHU”
P o m im o , że lo że  „ B p e j B r i t h 1* 

s ię a a ly  d o  w ie lp  z a g a d n ie ń  ż y e łu  
ż y d o w s k ie g o  i u ła t w ia ły  w s p ó ł­

p r a c ę  l ic z n y m  p r z e d s t a w ic ie lo m  
w a łc z ą c y c h  n ie r a z  u g r u p o w a ń  p o ­
l it y c z n y c h ,  n ie  s t a n o w iły  je d n a k  
ż a d n e g o  w y ra ź n e g o  k ie r o w n ic t w a  
p o lity c z n e g o .

N a jle p s z y m  d o w o d e m  je s t  c h o ć ­

b y  f s k t  b r a k u  s c is łe j  k o n s p ir a c ji  
p r a c  „ B n e  B r i t h u ”

T o  też n ja  n a le ż y  n rra e * n ia ć  
c: o su  j a k im  b y ło  d la  ż y d o stw a  r o z ­

w ią z a n ie  ż y d o w s k ie j m a s o n e rii,  
(stofai w ła d z y  ż y d o w s k ie j n ie  I n a -  
n i  k ie r o w n ic y  —  p a ń s t w a  ż y d o w ­

s k ie g o  b ę d ą  n a d a l s p o k o jn ie  
d z ia ła ć .  T y lk o  o s ta te c z n e  p o r b ą -  

w ie n ie  ży d ó w  w n łv w m  n a  o ś ro d k i  
d y s p o z y c ji  n a r o d ó w  rd z e n n y c h ,  
t y lk o  w y e lim in o w a n ie  ic h  z ż y c ia  
n a r o d ó w  a r y js k ic h  u m o ż liw i is t o ­
tn e  u w o ln ie n ie  s ię  2 ż y d o w s k ie j  
p o l i t y k i , ^ " '

J
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Jtwua Juitkomska

Corneliu Codreanu nie iyie
Najjaśniejsza postał młod«J Rumunii

Z I E N  W  P O L I T Y C E

i w M _iraidvvic ogólnopolski zjazd „Za­
rzewia". Referat ideowo - progiamo-

W DWU DZI F STG LECI E 
JUGOSŁAWII

W .-oraj przed południem odbyto się \ WY wygłosi prezes zarz :du. dr. Bro- 
v cerlrwi i^iwfWłassrne i na Pradze r.is!av Hełcz>ńsk:

P IE R W S Z A  K O N F IS K A T A  
We Lwowie skonfiskowane zost.a-

Coineiiu Codreanu zabity!
Mam w  oczach jego twarz, jak 

żywą. Piękną, szlachetną twarz. 
Mocne spojrzenie stalowych oczu, 
w k iórych  prócz siły odnajdyw a­
ło aię coś jeszcze —  jarciś nieocze­
kiwany odblask łagodnego uśmie 
chu, w yw ołującego odrazu bez­
pośrednią żyw ą sympatię.

Pamiętam go doorze z rozm ow y 
prowadzonej w  Casa Verde 

Kiedy mów ił Jo mnie i do siedzą 
cyt h przy nas swe ch ,.legionarów“ 
o sprawach Żelaznej Gwardii, o jej

wiązanie organizacji i proces.
Codreanu zostaje uniewinnio­

ny. Członek sąau wojennego, 
przed którym siawat Codreanu, 
gen. Cantacuzino staje się człon­
kiem now ej organizacji „Totu l 
pentru Tara“  („W szystko dla 
ojczyzny11) i je j szefem, Coarea- 
nu bowiem  po rozwiązaniu G ar­
da de Fer nie może form alnie zaj­
m ować ltierowuiiczego stanowiska-

Rozrost organizacji postępuje z 
miesiąca na miesiąc. Tłum y w y ­
pełniają lokale „Totul pentru

C A S A  Y E R D E

C t R B f j K g

Casi Yerde to dom, w którym mieszkał Coareanu, wzniesiony 
rękami robotników i studentów, członków Garda da Fer, w upO' 

minka dla swego wodza.

wielkich pracach ideowych, o ce­
lach, do kiórych chce prowadzić 
młoda Rumunię —  m ów ił, jak 
wódz, jak  wódz, pewny swej siły 
i fanatyk wierzący w  praw dę idei.

A  potym , przez krótką chwilę, 
zobaczyłam w  nim kogoś jeszcze 
innego. Wtedy, kiedy pocńylony 
nad sw oją  mał? przybraną có ­
reczką uśmiechał się do niej tym 
w łaśaią łagodnym  uśmiechem 
dobrego człowieka

1 jednocześnie z obrazem Lodre 
anu z Casa V erae staje m i przed 
oczym a obraz Codreanu przed są­
dem. Fotografia, którą widziałam 
już w  Polsce, nadesłana tu z 0 - 
statmego tragicznego procesu.

Obiektyw aparatu fotograficz­
nego uchw ycił taki wyraz twarzy 
oskarżonego, z którego rnożna by 
ło łatwo, jasno i z przykrym  wzru 
szeniem odczytać, co czuł, stojąc 
przed trybunatem skazaniec.

Skurcz sztucznego uśmiechu na 
fotografii Codreanu nie by ł w y ­
razem twarzy człowieka, który 
maskuje strach przed karą. To 
było maskowanie stokroć większe 
go bólu, obaw y przed krzywdzą­
cą pomytką, w  której wszystko to, 
co oyło najwznioślejsze, zostanie 
zbrukane bło„em. Bał się, to prze­
cież tak po ludzku zrozumiałe, że 
zrobią go zdrajcą 

A  całe życie chciał służyć R u­
munii.

Już w latach szkolnych zwra­
cał na siebie uwagę fanatycznym 
patriotyzmem 

Potym na Uniwersytecie w Jas- 
sach, najprzód przy boku prof. 
Cuzy, a następnie j u ż  samodziel­
nie tw orzy zaczątki potężnego na­
cjonalizmu rumuńskiego, wyzna­
jącego antysemityzm, propagują­
cego reform y społeczne i gospo­
darcze. ochronę robotnika i ch ło­
pa 1 rzucającego wielkie hasio 
moralnego odrodzenia.

Prześladowany w pracach 
swych przez prefekta Jass, Co­
dreanu zabija go. P ierwszy pro­
ces, więzienie, manifestacja w ca­
łym kraju.

Żelazna Gwardia coraz bardziej 
wzrasta w  siłę. Zagarnia do sw o- 
’ cn szeregów masy. Narzuca im 
twardą dyscyplinę organizacji i 
obowiązek służby dla kraju T w o­
rzy obozy pracy, które wznoszą 
do wsiach cerkiewki, budują szlto 
ly i drogi Organizuje kooperaty­
w y 1 ośrodki gospodarcze, których 
celem jest wzm ocnienie handlu 
rumuńskiego i uniezależnienie się 
od żydów i rpekulantów z ood zna 
ku w ielkiego kapitału

W  r. 1933 przy w yborach zy­
skuje Gard? de Fer 600 tys. g ło­
sów.

Zamach na premiera Ducę Roz

Tara11. Liczą sw ych członków na 
milion. Mają za soba wszystkie 
warstwy z robotnikami i studen­
tami na czele

R ok 1937 —  sukces przy w ybo­
rach, pewne perspektywy na 
zmianę stosunku króla do orga­
nizacji. I nieoczekiwane po rzą­
dzie Gogi represje.

Z całą konsekwentną bez­
względnością ’ w pływ ;1 masońskie 
dążą do zniszczenia ruchu.

K R E M  D O  G O L E N IA

J.lS.STEMPNIEWlCZłPOZNAN

Ostatni protes C o d r e m u  k oń ­
czy się w yrokiem  skazującym 10 
lat ciężkich robót. Kopalnia soli 
Iława. Kajdany i oskard do ręki.

Przez pewien czas w kraju p izy  
duszona cisza.

Żelazna Gwardia podnosi zno­
wu głow ę. W  odpowiedzi gmą od 
kul żandarmów, Codreanu i jego 
towarzysze.

Śmierć Codreanu jest tragicz­
nym sym ooiem . To on przecier i 
jego potężny ruch reprezentowa­
li sobą now ą prawdziwie odradza 
jącą się Rumunię. Przepaść dzie­
liła pozostałych Rum unów od m ło 
dych, szlachetnych, fanatycznych 
legionarów. Kto bliżej zetknął się 
z Rumunią w  codziennym  życfu. 
nie m ógł nie dostrzec, jak w yso­

ko nad innych pod względem  m o­
ralnym wyrastało w  tym kraju 
środowisko Żelaznej Gwardii.

VI organizacji składano śluby. 
Nie tylko na wierność w oazow i 
i partii, ślubow ano ubóstwo w 
razie dojścia do władzy Codrea­
nu nie prow adził sw oich „żołn ie­
rzy" do sytego żłobu. Szli z goto­
wością do poświęceń tylko w  imię 
stworzonej sobie Idei.

W  Zielonym  Domu Codreanu 
mieszkał w  m ałych skromnych 
pokoikach. Niczego n ;e chciał 
dla siebie, Może dlatego ze wscho­
dnią skłonnością do przesady o - 
taczano na portretach jego głowę 
aureolą.

Byl pr/.edstświeielcm juchu
idealistycznego. Dlatego dołożono 
starań, aby znikł szybko.

D W O R Y  P O L S K I E
przyjmują gosd na Święta
W u zystk ie  Wo je wó d zt wa  

P o k o je  ogrzan e, d o sk o n a ła  kuchnia, sporty, polowanie. Miła serdeczna 
atm osfera. Również pobyty dłuższe dla emerytów.

Inform acje:. Z a p is y : F R A N C O P O L  
(Kier. Wyszomirski), Makowiecka 9 el. 5.7U-30

w cerkwi prawosławnej na Pradze 
naaożenstwo dziękczynne z okazji 20 
rocznicy zjednoczenia w jediu pań­
stwo Serbów, Chorwatów i Słoweń­
ców

W IZ Y T Y  I  R E M IZ A  T Y  
P O L T iy C Z N U

Marszalek śmigły - Rydz odwiedził 
w aniu łsO listopada marszałka Sena­
tu Miediińskiegt oraz marszałka Sej­
mu Makowskiego.

W środę pr sd południem złożył 
wizjdę premierowi, gen. SHładkowskie 
mu marszałek Senatu, ldiedzińsk a 
w godzinach późniejszych — marsza­
łek Sejmu. Makowski.

Marszałek Senatu. Miedziński zło­
żył w dniu 3.r listopad; wizyty: wice­
premierowi Kwiatkowskiemu, J. Em. 
Ks. Kardynałowi Kakowski emu iraz j 
inspektorowi armii gen. Scsnkow
skii mu.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął w  czwa-tek marszałka Se 
natu nłk. Bogusława Miedz ińsk.ie- 
go, który złożył mu sprawozdanie z 
przebiegu zakończonej sesj. nad­
zwyczajnej Senatu.

Marszałek Sejmu prof W. Ma­
kowski złożył w  czwar.ek wizytę 
J. E. Ks. Kardynałowi A. Rakow ­
skiemu oraz wicepremierowi i mi 
nistrowi skarbu inż. E, Kwiatkow­
skiemu,

Prezes Rady Ministrów gen, dr. 
F. Sławoj Sł Jadkowski rewizyto­
wał w dniu dzisiejszym marszałka 
Sejmu prof. W. Makowskiego.

Szef O. Z. N, gen. pos. St. Skwar 
ezyńtki złożył wizytę panu mar­
szałkowi Sejmu prof. W. Makow­
skiemu

ZJAZD „Z l-RZEWIA”
W' niedzielę 4 grudnia odbędzie s;ę

ło ..Słowo Narodowe'1 za artykuł p. 
t. „Felieton pożegnalny11. Zazna­
czyć należy, że. jest to pierwsza 
konfiskata dokonana na podstawie 
nowej ustawy urasowei.

ZABIFGI P. GE ALIŃSKIFGO 
Członek N. K. W. Stronnictwa 

Ludowego dr Gralińsic bawił ostat 
mio w Lublinie, gdzie odbył szereg 
konferencji z członkami Rady Na­
czelnej Str. Lud. z woj. Lubelskiego.

.Podobno wizyta p. Gralińskiego 
w Lublinie oozestaje w zwtązkii ze 
zwołaniem Rady Naczelnej Str. Lu 
dowego.

ZMIANv WICEMINISTRÓW 
Ag. „Eiho” donosi: W ciągu g r  - 

dnia nastąpić mają dalsze zmiany pa 
stanowiskach wiceministrów, Chodź.
iu o Min, Spr. Wewn. i Min. Opieki 
Społeczne;.

I UCHWAŁY CKWPPS
W środę odbyło się posiedzenie 

CKWPPS pod przewodnictwem p. To­
masza Arciszewskiego. CKW po prze­
dyskutowaniu ogólnego i nrędzynaro- 
dowego położenia Polski stwierdzi! 
zupełną zgocirość poglądów PPS i 
klasowego ruchu zawodowego, przy 
czym uznał za konieczne po prze pro 
wadzeniu kampanii wyborczej dę sa­
morządów położyć największy nacisk 
na sprawy szybkiej zmiany ćrdynac; 
wyborczej do Sejm i. W uchwal* rwe. 
CKW wj raź a nadzieję, że w akcji n* 
ri ecz szybkiej zmiany ordynacji wy­
borczej PPS będzie mogła współpra­
cować njlepiej z rucham ludowym ‘ 
ze wszystkimi czynnikami demokra­
tycznymi w* P_xsce. W uchwałach 
swych ponadto CKW PPS poddał o- 
srrej krytyce ostatnie dekrety.

Czy ssmerzad stotalicowanyl

„Nowa poUtyHa” „flaietti Polshicj”
- ; f f

(J. W .) Zainteresowanie wy­
borami samorządowymi wzrasta 
s  każdym dniem. Sfery politycz­
ne spodziew ają się, że zależnie od 
wyników wyborów obóz rządowy 
zdecyduje się na to jaki procent 
totalizmu zastosować do systemu 
rządów. Ale nie tylko bezpośre­
dnie posunięcia polityczne zale­
żne są od wyniku wyborów.

Samorząd będzie miał wpływ 
istotny na nasze życie politycz­
ne, będzie miał wpływ n a ' bieg 
życia gospodarczego, będzie w re­
szcie o ile nie zostanie ograni­
czony w swych kompetencjach 
—  odzwierciadlal przea swą pra­
ce prądy nurtujące w społeczeń­
stwie

BOLA SAM0H2ADU
Rolę wyborów samorządowych 

podkreśla „K urier Polski11:
Sytuacja wytworzyła się taka,

P, Kl. Hr. p r c u .u ie
Ze wybory samorządowe więcej po 
ądedzą nam o obliczu politycznym 
kraju, niż wybory parlamentarne i 

_'i na wyborach samorządowych też 
spoczywa uwaga opinii.
Dziś bowiem -— podkreśla „K u ­

rier Polski11 — sytuacja samo­
rządu jest dość niezwykła:

Sami.rząd w Uoiuce właściwie tak 
jakby nie istniał. Uzależniony od 
rządu finansowo, ograniczony na­
wet w drobiazgach nadzorem od- 
mini&łracji, o^raniczc-.y uo mini­
mum w kompetencjach, obdarowa­
ny komisarycznymi zarządami, 
przedstawia zaledwie cień samorzą­
du A to jest źle.
A  wreszcie tak końosv swoje 

u w agi:
Przez rozpisanie wyborów sa­

morządowych, wprawuz e ne raty, 
weszliśmy na drogę ‘ idbudowy sa­
morządu. I właśni i od bu Iowa la- 
morządu wydaje nam aię zadaniem 
bnaernie ważniejszym, niż rozgryr 
ki polityczne, jakie przy sposobno- 
i*i wyborów samorządowych prre 
żyjemy.

C Z Y  m i i f C l W E
W obec niemożności wyżycia poli­

tycznego w innej form ie, grup; 
polityczne stają wyraźnie pod 
hasłem rozgrywek partyjnych. 
Nawet te ugrupowania, które idą 
pod hasłem apartj jności, właści­
wie walczą o partyjne wpływy. 
Tc jest niewątpliw ie ujemną stro 
ną wyborów . Poprawa polega 
jednak nie na tym, aby wybory 
odpolitycznić, ale aby polityka 
przejawiała się nie przez gierki 
partyjne, ale przez pozytywną 
pracę w myśl wskazań programu 
politycznego.

NOWA POLITYKA
Tej właśnie zasady wybory 

polityczne czy niepolityczne w i­
dać nie uzgodniły czynniki Ozo­
nowe. Podczas kiedy „K urier Po 
ranny rzuca gromy na opozycję 
podkreślającą polityczne znaczę-

U k r a i n a  z a j m u j e  t r z e c i ą  część P o l s k i

Agitacja przcciwpolsha działa
^ * p a c e  d o c e n t a  K u o ^ j o n ^ c z a

Nie od dziś ju ż  jest prowadzo­
na przeciwpolska agitacja ukra­
ińska, której nici nieraz wiodły 
do Berlina. Gorzej gdy tak szko­
dliwą propagandę prowadzi w 
Polsce, wykładowca polskiej wyż­
szej uczelni, pod pozorem nauko­
wości, szerząc niezwykle groźną 
dla nas agitację. Akcje taką pro­
wadzi dr. W łodyszyr Kubijonycz, 
docent uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Działalność dr. K ubijo- 
nycza demaskuje ostatnio „P o l­
ska Zbrojna" wykazując niesły­
chaną tendencyjność i szkodli­
wość jego dzieł

Dr. Kubijonycz wydał „G eogra­
fię  ukraińskich i mumeżnych ze­
nie!11, „A tlas Ukrainy i Sumei- 
nych Kraj iw" i „IV  nkrajnsyj sta­
tystyczny licznyk". W spółpracuje 
z Ukraińskim Biurem w Londy­
nie, w r. b. urządził w  Kzj-mie 
wystawę map i diagramów, obra­
zujących geografie ziem ukraiń­
skich.

Jak szkodliwa jest działalność 
dr K ubijonycza św iadczy najle­
piej zapoznania się x jego „dzie­
łem " „G eografia  ukraińskich i 
sumeżnych zem el'1. Oto znajduje 
się tam m. in. mapka, na której 
rzekomo ziemie ukraińskie sięga­
ją  niemal W isły, pominięto zaś

na niej W arszawę, gdy położenie 
ziem Ukramy w yznaczają dość 
wyraźnie Berlin — K ijów  —  Mo­
skwa.

Di, K ubijonycz zupełnie w y­
raźnie stwierdza cel swoich wy­
daw nictw : chodzi mu o propa­
gandę wielkości Ukrainy i zjed­
nywanie przyjaciół dla ludu u- 
kraińskiego.

Zobaczmy jaka metodą ten do­
cent najstarszej polskiej uczelni 
„zjednyw a przyjaciół dla Ukrai­
ny". Oto według niego granice 
Ukrainy ciągną się: „od  Cissy,
Dunaju, Czarnego M o m  i Kau­
kazu aż po lasy i bagna Polesia, 
od Popradu, Sanu, W ieprza i Bia­

łowieży po nadkaspijakie pusty­
nie i szeroki Don. za którymi roz­
ciągają się ukraińskie kolonie po 
przez A zję aż do brzegów O ce­
anu Spokojnego11, Ta urojona w i­
zja kolosu ukraińskiego spełnia 
niewątpliwie dobrze zadania pro­
pagandowe.

„N a zachód od ukraińsko-pol­
skiej etnograficznej granicy mie­
szka zaledwie 100.000 Ukraińców, 
a na wschód od fej granicy aż 
2.800.000 Polaków" —  tak wy­
d o i ł  ten „uczony" granice.

Charakterystyczne, źe p. Kubi­
jonycz stwierdza, że „przynależ­
ność Krymu do państwa ukraiń­
skiego jest konieczna". Ciekawe

Plan japoński w  Chinach
z a t w i e r d z o n y  p r z e z  c e s a r z a

czy też tak prometańscy przyja­
ciele Ukraińców, wyobrażali so­
bie „w yzw olenie" Krymu.

Szczyt bezczelności zawierają 
jednak stwierdzenia, że „co  się 
tyczy Polski, ukraińskie etnogra­
ficzne terytorium zajm uje trze­
cią część powierzchni całej P ol­
ski". 130 6 tysięcy km. kw. —  
33.6 proc. terytorium Polski, 9,6 
milionów ludności —  24,6 proc. 
ludności Polski —  tak fabrykuje 
p„ Kubijonycz „W ielką Ukrainę".

Dla równego rachunku p. Ku­
bijonycz uważa za Ukraińców : 
Rusinów. Polaków - prawosław­
nych, Polesiaków , sekebetnów. 
Ukraina rośnie.

Możnaoy jeszcze przj taczać 
sporo przykładów niezwykłej pro­
pagandy ukraińskiej. N ajistot­
niejsza jednak, że według kwartał

nie wyberow, „Gazeta Po'sKa“  
pisze o „now ej polityce".

Nowa Wan zawa — to ni- tyl­
ko wielkie konkretu* osiąguięda in­
westycyjne. Nowa V ar.->zawr — tn 
również nowa idea. nowe wytyczni 
i nowa polityka gi spodarera. ^mia 
ła i dynamiczna; m w « polityka, 
która ma ne celu osiągnięcie na;,- 
w j ższej rentowności społecznej, 
czyli największych erektow z punł - 
tu widzenia dobra szerokiego ogółu, 

i Jeśli ma być nowa polityka, to 
w ’ myśl wskazań programu prze­
budowy — a więc program u p o­
litycznego. A lbo może być „nowa 
polityka" bez prog ramu —  a to 
byłoby bardzo groźne ala prz; - 
szłego samorządu. Tylko powsta­
je pytanie, czy ludzie, którzv ma­
ją  z ramienia Ozonu budować 
„now ą W arszawę" zdołali na­
prawdę zapomnieć „stare grze­
chy". Skład personalny kandyda­
tów Ozonowych nie wydaje się 
na to wskazywać.

IIOZI I^li/YGNIĘTA 
i m A w a

Szermierz „K uriera Poranne­
g o" p. Kl. Hr. jak zwykle uderza 
z impetem i tupetem. A więc 
przestrzega opozycję przed b łę­
dną statystyką, gronu tendencje 
polityczne w wyborach samorzą­
dowych —  ale to już jego zwy­
kły ton na nowej placów ce pu­
blicystycznej. Ważniejsze, że p. 
KI. Hr., do którego docierają 
niewątpliwie różne inform acje od 
„ośrodków  dyspozycji" pisze pro- 
loctw a o układzie sił po wybo­
rach:

>\ ynik w yborów samorządowych 
będzie miał bowiem decydujący 
wpływ dia samorządu. Ale nie dla 
układu stosunków politycznych w 
państwie czy w społeczeństwie. Ta 
sprawa jest już rozstrzygnięta i nie 
oczekujemy pod tym względem na 
żad...s nowe sprawdziany.

Złudzeni* zaś w poliiyce — iak 
to już mieliśmy sposobność wielo 
krotnie przvpommać — s pierw ­
szym krokiem do klęski i rozcza­
rowań. Tym razem nowych i bar­
dzo przykrych
A  więc znowu ton totalny. 

Sprawa rozstrzygnięta, opozycja 
me ma głosu.

A  jednak wpływy polityczne w 
społeczeństwie, są niezależne od 
o f ;cjalnych ośrodków dyspozycji.

TOKIO, 1. 12. A gencja Domei 
don osi: Dziś rano odbyła się te 
obecności cesarza konferencja, w 
której wzięli udział szef sztabu
generalnego, m inistrow ie wojny, 
marynarki, finansów oraz spraw 
wewnętrznych, jak również prze­
w odniczący rady przybocznej. Na

konferencji tej zatwierdzono za­
sady opracowanego przez rząd 
planu w sprawie przyszłych sto­
sunków japońsko - chińskich. —
W najbliżFsym czasie zostanie o- 
publikowany o fic ja ln y  komunikat 
zawierający wytyczne nowego pro 
gramu polityki japońskiej.

totalne,

. . . .  „ , Sprawę zdecydować można — w e-
nika niemi ck ’ego „Joursburg1, dJu? r0cep. r  p _ Ki __  tvlko

Roląkafego M inisterstwo Ośwte- !form ain ie. M*prawde rozrreygu  
ty na nl wińskie prace naukowe )lkł ad wplj.wow iaeow ych w na- 
w yr acono w  r. 1937-38 63 tysią- fod z ie . 7łudz ia> nawet 
ce ziotych. a  więc z polskich p ie - ! nieraz pryskam 
niędzy płynęłaby propaganda an- j 
typolska.

Ta niesłychanie szowinistyczna 
i szkód i v: akcja wykładow cy j,Y Lublinie zaprenumerować mu-

sk isło  uniwersytetu za polskie żna „ A B C "  lun o io y w a ć  poje- 
pieniądze robi naprawdę niesa- Księgarni Eolskiej ^lew ickiego. 
mowite wrażenie. Gdzie są w inni? ul. Kapucyńska l, telefon 15-78.
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Ludzie bez nazwisk
P a r l a a m e n t ,  w  k t ó r y m  t r a d y c j a

k r ę p u l e  b a r d z i e i  n i t  n a j s u r o w s z y  r e g u l a m i n
W angielskiej labie Gmin pa­

nuje niesłychanie ostry lecz nie 
oodany regulamin.

Każde najm niejsze odstępstwo 
od zwyczajów, wyw ołuje burzę 
protestów wszystkich posłów od 
praw icy do skrajnej lewicy. Do 
niezwykłych' zwyczajów, panują­
cych w angie^kim  parlam encie 
należy zwyczaj niezwracania się 
podczas przemówień wprost do 
pizem awiającego. Każdy poseł 
jest uprawniony natomiast no 
dyskutowania z marszałkiem par 
lamentu, jak gdyby ten był auto 
rem przemówienia jeże li inter­
pelujący musi wym ienić posła, z 
którym dyskutuje, to jedftuk nie 
ma prawa wym ówić jego nazwi­
ska. M ówi się wtedy o . „szancie - 
nym deputowanym" takiego to o- 
kręgu. O ile poseł, o którym mo­
wa, jest prawnikiem, należy do­
dać „szanowny i uczony poseł" 
z takiego to okręgu, a o  oficera* 
„szanowny i mężny" i t. d P osło­
wie należący do tej samej rartii 
mówią o sob ;e „m ój w ielce sza­
nowny przyjaciel". Pod żadnym 
pozorem nie wolno zwracać się 
podczas przemówień do innego 
posła osobiście.

SPEAKER
Marszałek Izby Gmin, po an ­

gielsku _ s p e a k e r, zajm uje 
oardzo honorowe, a jednocześnie 
niezwykle trudne stanowisko. W 
społeczeństwie cieszy się on wici 
kim poważaniem. Zaproszenie na 
obiad do speakera jest niemal 
równoważne z zaproszeniem kró 
lewskim. Deputowani, którzy v- 
fiejaln ie aą obecni na obiedzie u 
speakera, muszą być zapraszani 
na dwór królewski. Speaker otrzy 
muje bardzo wysokie wynagro­

d zen ie  i korzysta bezpłatnie ze 
wspaniałego lokalu, znajdującego 
się w westminsterskim pałacu.

Speaker zachowuje swoje stano

G O Ś C I N N O Ś Ć

misko bez względa ua *miany 
gabinetówn Może zrzec się go tyi- 

j ko z własnej nieprzymuszonej 
woli. Otrzymuje wtedy tytuł pa- 

■ ra A nglii i olbrzym ią emeryture.

! i w i O  G O D Z I N N Y
i *  2 *  p r a c y ,  K

W czasie posiedzeń parlamen 
i tu speaker pozostaje na stanowi 
sku od godz. 2 po południu do 
północy. Na obiad ma prawo o- 

vpuścić salę na pół godziny. Na­
wet w czasie posiedzeń komisji, 
którym przewodniczy prezydent 

, komisji, speaker obowiązany jest 
przebywać w oficja lnym  stroju 
v,’ swym prywatnym lokalu, któ- 
y połączony jest korytarzem z 

salą posiedzeń. W każdej chwili 
może być on wezwany do parla­
mentu. Często zdarza się, że po­
siedzenie przybiera burzliwy che 

, rakter 1 speaker musi godzić 
zwaśnione strony. Na wstępie wy 
,'aśnia autorytatywnie, jakie

Fantastyczna historia życia
1 kYÓla cyny

zwroty należy uważać za ,,'nnepar 
łam intarne" i czy są one dopu­
szczane w tak szacownym- zgro­
madzeniu.

N I E P A R Z . i l  M E N T A R N E  
S I  & W

w p a r l a m e n c ie
Jeżeli deputowany odmawia 

cofn ięcia  słów, lub nie chce pod­
porządkować się speakerowi, wów 
czas ten zwraca się do niego ze 
3lov*ami: „W  takim razie zmuszą 
ny jestem  wym ienić pańskie na­
zwisko, panie X ‘‘ i znowu stara 
się przemówić mn do rozsądku. 
Gdy to nie pomaga, speaker, lub 
(w  jego niecbbcność) najstaiszy 
z obecnych na sali ministrów o- 
św iadcza:

„Proszę zwolnić pana X. od peł 
nieuia jego  obowiązków".

Dyskusja na ten temat jest nie 
dopuszczalna. Jeżeli zgromadze­
nie sprzeciw ia się, speaker zarzą 
dza głosowanie.

1000 ogromnych pereł
O d k r y c i e  s k a r b u  L o n g o b a r d ó w

W  W eronie podczas zpkładania 
fundamentów pod budow ę w iel­
kiego dom u mieszkalnego, jeden 
z robotników dokonał nie; wykte- 
go odm ycia. Rozkopując ziemię 
na głębokości mniej w ięcej 2 m „ 
natrafił na olbrzym ią starożytną 
wazę, w  której tnajdow ało się 
z górą 1000 wielkich pereł, ogro­
mna złota gwiazda wysadzana ru ­
binami i najrozmaitsze złote ozdo­

by wysadzane rubinami, szaiira- 
mi i innymi drogocennym i kamie­
niami, wreszcie wielka ilość arty­
stycznie wykonanych pierścieni. 
Wartość znalezionego skarbu nie 
da się wprost oszacować, biorąc 
pdd uwagę historyczną . i arty­
styczną wartość klejnotów.

Prawdopodobnie skarby te zo­
stały ukryte w  ziemi w czasie 
najścia Tongobardów.

Dyrektor h o te lu  o c z e k u je  g o ś c ia  
z  In d y j .

19 T y l k o ”  2 7  m i l i o n ó w  d o l a r ó w
s p a d k u  p o  R o c k e f e l l e r z e

Z m arły  ń fe d W rio  k r ó l  n afto w y"  
jo h n  R ockefeller, kt< i-y w edług op i­
nii A m e ry k a n  b y ł najbogatszym  czło­
wiekiem św iata, ku przerażeniu  spad ­
kobierców pozostaw ił po tobie ,,ty l­
ko” 27 m iłionó doiarow. Sumę tę 
p rzejm ą w najbliższym  czawre w n u­
kowie Jego brata, natom iast 2C nfilio-

K o n k u r s

nó) dolarom odziedziczył Instytut  
K ocketellerow ski.

Kozczarawanp? spadkobierców  jest  
tak irieikie, gdyż spodziew ali lię oni 
spadku w w ysokości 55 milionów, do­
larów . f r ii a  am erykańska podaje, że 
spadkobiercy po otrzym aniu tej w ia ­

domości ośw iadczyli, że uw ażają sk ­
ra  ludzi biednych.

na

„p£m gtnfk urzędn^a”
Agencja ,fEcho” podaje: Wydane 

swego czasu przez Instytut Społecz­
ny -w Warszawie „Pamiętniki chło ! 
pów' wywołały nic tylko prawdziwą j 
sensację, ale cieszyły się też dużą 
poczytn ością

Obecn-e Stowarzyszenie Urzędni­
ków Państwowy ch, w s vyxn orgame 
prasowym, rozpisało konkurs na Pa­
miętnik urzęcbuka’. Celem tego kon­
kursu, jak podaje redakcja. m_ uyć 
„niesfałszowany dokument współcze­
snej epoki, pełnej tiiepokojow, które 
nie mogły pozostać be: wpływu na 
los pracowników umysłowych, a w 
ich liczbie urzędników państwowych''.

Nadesłać „panuętnik” na konkurs 
‘ może tylko urzędnik państwowy.

Publiczne koncerty
Polskiego Radia

\V bieżącym sezonie polskie Radio 
rozpoczęto nadawanie u iększych kon- 
i ertów z sali YMCA przy ul, Konop­
nickiej, znanej radiosłuchaczom z au- 
dycyj nadawanych w czasie Dorocz­
nej Wystawy Radiowej.

Sala ta odznacza się doskonałą a- 
kusiyką, co wpłyn ą r a jakość nada­
wanych stamtad koncertów. Koncer­
ty dostępne sa dla publiczności. z tym 
iednak. że płatne są tylko koncerty 
rozrywkowe, natomiast — ze wzglę­
dów społecznych i kulturalnych — 
wszystkie koncerty o cUarakt rzo 
kształcącym dostępne są dla publicz­
ności bezpłatnie, za okazaniem kar y 
wstępu, która t/rzymac można w W,T- 
dzialt Muzyczrym Polskiego Rad;a 
przy ul. Zielnej 24. •

Simon Patino poseł B oliw ii w 
Paryżu, jeden z najbogatszych 
luazi świata ma aziś 65 lat. — 35 
lat temu by ł skromnym inka­
sentem wielkiego magazynu w  La 
Paz, stolicy Boliwii.

Pewnego dnia wrpacuo mu oa - 
wiedzić właściciela maleńkiej ko­
palni w pobliżu La Paz, Indianina, 
niejakiego Hilmiona Arce, który 
byl winien 195 doląrow. A rcę nie 
miał ani grosza i zaproponował 
inkasentowi wzamian odstąpienie 
prawa własności kopalni. Tłuma­
czył, iż wspom niany magazyn nie 
uzyska od niego na drodze sądowej 
więcej, bo kopalnia to jego jed yrr 
własność. Patino zgodził się i prze 
konany, iż zrobił dobry interes, 
zgłosił się do dyrekcji swej firm y. 
Po kilku minutach był już wolny. 
Dyrekcja me nrzyjęła scedowanej 
kopalni, dziękując mu za pracę.

—  W  ciągu 2ą godzin, jeżeli pan

nie chce mieć do czynienia z są­
dem —  musimy mieć zw rćcone 195 
dolarów —  brzmiał wyrok. A 
tę kopalnię może pan sobie zatrzy­
mać. Kto wie, czy za parę dni nie 
przyszedłszy pan ze zdecnłą Krową 
zamiast, z należną od dłużnika su­
mą...

CIĘŻKA PRACA 
W KOPALNI

" Tak potraktowanemu inkasen­
towi uśmiechnęło się jednak szczę­
ście. Z pomocą krewnych zdołał 
zapłacie żądaną sumę i zabrał się 
do zbadania jaką wartość przed­
stawiała kopalnia. Znajdowała się 
ona wysoko w  góiach, w n iejscu 
prawie niedostępnym. Przy ko­
p a l i  stała nędzna chatka, w Któ­
rej Patino zamieszkał z całą rodzi­
ną. Pracował razem z żoną.

Pizedewszyotkim zebr ał z ziemi 
kilka dużych krzemieni o metalicz 
nym blasku i pokazał je pewnemu

Z  K R A J U  K W I T N Ą C E J  W I Ś N I

Obrazek z jesiennych zbiorów w  Japonii.

„ S z t u c z n e  p ł u c a
d la  w s z y s t k i c h  s z p i t a l i  a n g ie ls k ic h

Słynny potentat d-ngiePLi, lord 
NuffieM, właściciel kolosalnych za­
kładów przemysłu samochodowego i 
lotniczego, odznacza się wielką hoj­
nością na cele dobroczynne. Dotych­
czas przeznaczył on na te cele i2 
milionów funtów, czyli przeszło 300 
milionów zł. . -

Obecnie lord Nuffield ofiarował uia 
wszj stkich 5000 szpitali ongieirkieh 
„sztuczne płuca” , które zostaną skon­
struowane według planu młodego wy 
naiazcy australijskiego E. T. Botha. 
Koszt budowy tych aparatów wynie­
sie pół miliona tuntóvv (1-3 miłonów 
zi.).

Wyposażenie szpitali angielskich w 
„sztuczne płuca” da im do rąk zna­

komitą broń w walce z paraliżem 
dziecięcym otaz z szeregiem 'horób 
dróg oddechowych.
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P R Z Y G O D A
P o w i e ś ć

Przefcłfld autoryzowany z angielskiego

Ujął ją za ręce rozpalom m i dłuńirt’ , Siedzie­
li przy sobie na krawędzi basenu pływackiego, 
chwilowo opustoszałego. Sue patrząc na czarną, 
gładko przyczesaną głowę majora m yślała:

—  Zabaw n\ człowiek, oświadczać się w ba­
senie.

—  Powiedz, Sue, że mnie kochasz choć tro­
chę. Czasami zdaje mi się, że masz dla mnie 
.jakieś uczucie, to znow założyłbym  się, że nie 
dbasz o mnie ani w ogóle o nikogo. Sue, nam 
tak dobrze razem. Czv nie moglibyśmy zostać 
razem na zawsze?

Sue odpowiedziała łagodnie:
—  Nie jestem godna pana...
—  Chyba odwrotnie, Sue, jeżeli za mnie w yj­

dziesz, będziesz miała po prostu wszystko, cze­
go zapragniesz. Nie jestem biedny. N>e jestem  
zmuszony poprzestawać na samej pensji, jak  
wielu oficerów.

Potrząsnęła głowa.
—  Mnie wszystko jedno...
N igd y  nie za d a w a ła  sob io  fo  'ln ica , c ż f S i-'

mon jest biedny, czy  bogaty. W ystarczało jej. 
że bvł sobą. Kochała go serdecznie i jako ofice­
ra, i przedtem jako domniemanego kom iw oja­
żera .

Z Gcza mi na dalekim widnokręgu marzyła - -  
m jślam i b jła  o sto mil od majora. On. jakby lo 
odczuł, pociągnął ją za rękę.

—  Ocknij się. Sue!... Nie słuchasz.
W ię c  odpowiedziała sm utnie.
—  Ja pana nie kocham. Czasami w ;d a je  mi 

się, że nigdy nikogo nie pokocham. Strasznie 
pana lubię i jestem panu szalenie wdzięczna, że 
pan taki dobry dla mnie.

—  W ięc mi zaufaj, dobrze? M 'łosc przyszła- 
by z czasem, Sue. Nauczyłbwm c if kochać, naj­
droższa.

Sue, wzruszona błagalnym wyrazem jego 
oczu, odwróciła się, przyciągając jego głowę do 
swego ramienia i pocałowała go lekko w czoło. 
Przyszło jej na myśl, ze może z czasem, gdy za­
trze się pamięć tamtego, pokocha go.

Z górnego pokładu monsieur Cham yneus, 
m ając widok na basen, obserwował m łodą pa­
rę. W idział, jak wstali i szli przez pokład. M a­
jor patrzył na Sue, Sue —  na morze, h et1 ku 
Gibraltarowi.

—  Hm ... —  zastanawia! sic monsieur Cha- 
niyneux. —  Ano, zobaczym y.

Nucąc pod nosem, zeszedł przebrać się do 
obiadu.

l o r a i n e  w y p ra w iła  m ło d e j p a rze  u roczy sty  
o b ia d . S u e  ż a ło w a ła , że - p rz y ja c ió łc e  nie p rz y ­

szło na myśl zaprosić monsieur Chamvneux. Z a ­
bawny Francuz pobudzał do śmiechu, a Sue 
bardzo potrzebowała śmiechu M c  nikt o nim 
nie pamiętał.

Wa stole stały świeże goździki. Obiad był wy­
kwintny/. Starszy steward człowiek o rom a n ty ­
cznym usposobieniu, uśmieścił na mrożonej le- 
guminie spleciony monogram Sue i majora.

Zaraz tego wieczora miano podać zaręczyny 
do publicznej wiadomości.

—  Na co czekać, kochani"? — przymilał się 
m ajor

Sue ustąpiła, bo i cóż? Pito zdrowie młodych  
szampanem i potem ze wszystk ch stron leciały 
na nich kolorowa serpentyny, które związały i -h 
razem mocnym splotem.

Monsieur Chamyneux, ubrany iak z igły, 
z białym kwiatkiem w butonierce, siedział sam. 
Pochwyciwszy spojrzem e Sue, z lekkim uśmie­
chem uniósł kieliszek

—  Jego można lubić —  zauważył narzeczo­
ny\ —  Ale osobiście' nie m am do' niego sym pa­
tii. Dla mnie to błazen.

—  A jednak prawdziwy artysta w swym za­
wodzie.

—  Ty go lubisz!

—  Nie zanadto. A le w jego towarzystwie 
można się uśmiać, no, i zachwycam się jego kre­
acjami.

N atręm a  m vśl sze p ta ła :
m :  c. n.)

arneryKansKiemu inżynierowi 'v 
La Paz.

—  Panie Patino —  usłyszał — 
mu pan pized sobą uj-nę, taką sa­
mą, jaką się spotyka ; na Łałym 
świecie, ale m a  a ta zawiera oko­
ło 60 oroc czystej cyny, czego 
nie spotyka się nigdzie na świeci*

To wystaiczyło Simonow: Pati­
no. Wieaział, że choc nie jest to 
metal szlachetny, jeanak niezbęd­
ny zarówno dla „pacyfistycznego" 
przemysłu konserwowego, jak  i 
dla militaryetycznego przemyski 
zbrojeniowego. I tym  razem ? po­
mocą krewnych, którzy mu poży­
czyli 300 dolarów, wziął sie Pati­
no do eksploatacji swej kopalni. 
Trwało to 2 lata, Patino pracował 
z m rówczą wytrwałością, zatru­
dniając kilku robotników -  Indian. 
Powszechnie uważano go za waria 
ta. A  jednak co jakiś czas wysyłał 
wy do Dy cą cynę maleńkimi wózka­
mi w  świat i za zdobyte pieniądze 
kupował dalsze teieny w  pobliżu 
Po 2 latach zatrudniał już kilkuset 
robotników, w ysyłając cynę co  ty­
dzień.

PIERW SZA PROPOZYCJA
Pewnego dnia odwiedził go gość 

niespodziewany. Byt to przedsta­
wiciel potężnego banku now ojor­
skiego, Cuggenneim W  imieniu 
wielkiego koncernu przemysłu 
metalurgicznego proponował Pati­
no sumę pół miliona dolarów za 
odstąpienie kopsani, B yły inkasent 
już sięgnął po pióro, by  podpisać 
umowę, gdy przeszkodziła mu żo­
na.

Nie podpiszesz tej um owy! Jeże­
li A m eiykanie proponują ci 5o0 
tysięcy, bądz pew ny; że tw oje ko­
palnie są warte przynajm niej 80 
milionów.

Niepomugły perswazje, zdanie 
żony przeważyło. . . ’
50 MILIONÓW I PROPOZYCJA

Minęły 3 lata i pew neg' dnia
Simon Patino poleciał- sammotem 
do New Yorku, gdzie —  już w zgo 
dzie ze zdaniem zony —  podpisał 
z grupą Guggenheim? nowy kon­
trakt. —  Otrzym ywał 50 milionow 
dolarów, prezesurę rady admini­
stracyjnej nowego trustu dla eks­
ploatacji jego kopalni cyny, oraz
51 p n y  pakietu akcji. Patino 
wraca następnie do Boliwii,-skąd 
udaje 3ię w 6-miesięczną podróż 
po której jest już orezesem między 
narodowego kartelu cyny łednyrr 
z jego członków jest królowa h o­
lenderska Wilhelmina, właściciel­
ka kopalń cyny na Rom eo.

PATRIOTA NR. 1 „
W 1920 r. Boliwia nie m oże ’za- 

: pełnie kolosalnej luki w budżecie.
1 Wydana zostaje ustawa o  nówym  

podatku od kapitałów, • na mofcj 
której p. Patino płaci 9/,l(i całej 
sum y, potrzebnej do wyrównania 
budżetu.

W  1932 r. wybucha wojna Bo­
liwii z Paragwajem. „K ról cyn y" 
jest właśnie w Europie Oddaje 
on natychmiast do dyspozycji swe 
go rządu fantastyczna sumę 39 nu 
bonów  funtów, co odpowiada zgó- 
rą miliardowi złotych. Dzięki w y ­
siłkom Simona Patino walczące 
państwa podpisują w 1937 r. trak­
tat pokoju, a były inkasent otrzy­
m uje uroczyście t.vtuł: (.Patrioty 
Nr 1." - .?

Dzis Simon Patino pro* adzi 
mało skomplikowany zywoi m ini­
stra pełnomocnego Boliwii w Pą- 
ryżu. Syn jego poślubił krewną 
Burbonów (świadkami byli ek f- 
król i królowa Hiszpanii). Jedna 
córkę w^dal za Meksykanina dru 
gą za Francuza.
NAJSZCZĘŚLIW SZA CHWILA

Niedawno zapytano Simona 
Patino jaki był najszczęśliwszy 
moment w jego życiu. O dpow ie­
dział następująco:

—  Najszczęśliwszy moment me­
go życia — nastąpił wtedy, kie­
dy majątek mój dosięgną! sum”  
miliona dolarów. Nie jednak dla­
tego, że miałem milion, ale d la­
tego, że tegoż dnia mogłem wysłać 
depeszę następującej treści do dy 
rektora wielkiego magazynu w 
La Paz, gdzie niegdyś pracowałem  
jako inkasent: „Czy nie uw a"” 
pan że kopalnia Hilariona \rce 
była jednak warta 195 dolarów* 
Pański były inkasent."

Taka była zemsta S mona Pati - 
no. miliardera, boliw ijskiego kro­
i ł  :vni •
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Sprawa mieszkaniowa w  W arszaw ie
Oa kilku Jat obserw ujem y w 

Polsce ciakąwe i pocieszające 
Zjawisko narastania sil narodo­
w ych, ce ma ten suutek, że w ty. 
fu lach  i program ach popjczegńb 
nych ugrupowań politycznych sło­
wo ‘ „n aród", przym iotnik ^naro­
dow y", stają gię nąęzęlnym ha­
słem, waicząeyen o wpiywy w 
społeczeńsiw ie polskim ugrupo­
wań. Pow staje jednak pytanie, 
czy  i-ealisowunie progi amów 
id?ie w p arje  f  głossonyim pom- 
fcltyejoJ,, hasłami?

Podkreślić należy dodatni od- 
jaw , |e zarządzone wybory do 
wlhd* s*m ors*dow ych pobudziły 
społeczeństwo do większego zain­
teresow ania sprawami publiczny­
mi- JfftowatpWwjt p r z y «y n i ife  to 
w  dużym stopniu no usunięci* o- 
góinij biernożci i zniechęceni*, 
jakie były rezultatem, stosowane- 

' gę przez wiele lat ostatnich, sy­
stemu politycznego. W ynik wybo­
rów  do Rady M iejskiej, wyzna­
czonych a* dzień 18 grudnia b. r, 
bedzie najlepysym sprawdzianem 
Ustosunkowania się społeczeństwa 
do spraw punHcznych, a do za.- 
pądtjień gospodarki m iejskiej w

•łzezcsólności.
Szybki rozw ój stolicy i olbrzy­

mi prsyrost he*»y mieszkańców,
\ .yw ołsny prieFiediąniera się lud 

-ności z prew ineji, jak te i przyłą- 
fc*ęnte» d«> tniftsta rozrastających  
się osiedli ©odmiejaklcn spowo­
dował, ae w Wav ssawie, która li­
czyła w 1916 t  781 tysięcy, w 
i m  r. w  9S7, obecnie posiada 
ponad JZflG tys mlerzk&nców W 

w iazln s  tym pow stają nowe 
problem aty, nowe potrzeby, któ 'p re?? B. (3. K.

,pa

znajduje iadpego rotwiązania, K to 
zna bliżęj stosunki mięt, zdanie we 
w W arszawie, ten musi przyznać, 
że sprawa ta jest jedną wielką ra­
ną w  rozrastającym się organu, 
mie w ielkiego miasta. Ostatnia u - 
rzędow* statystyka wskazuje, ż* 
w  1931 r. —  38,3 piąe, m ltszkań- 
ców  w  W arszawie zajm ow ało m ie­
szkania w  stosunku pow yżej 2 -ch 
osób pa jedną izbę, w  tym  15,4 
proc. izb zamieszkiwało od 4 —  6 
osób izbę, ą w- 8 proc, izb m ie­
szkało pow yżej q osób na Izbę. 
Dane Głów nego Urzędu Statysty­
cznego nie obejm ują mieszkań, w
ktćiycb  zamieszkiwało w ięcej niż 
12 osób. Nic od tego czasu się nie 
Zmieniło, a jeżeli uzupełnić pow yż 
sze dune statystyką miejską Z 
1938 r., w -d ług której 62 proc. 
m ieszkańców pajmuję 1 i 2 izbowe 
lokale, uzyskamy obraz stosunków 
mieszkaniowych w Warszawie. 
Wyjaśnia to dostatecznie - w ja «  
strasznych warunkach zamieszku­
je W  ludności stolicy. R ozwijają­
ce się budownictw o, upartę na spe 
kalacyjnej i społecznie niezdrowej 
Kalkulacji, ześiodkow ane przede 
wszystkim w rękach żydów, nie 
poprawia istniejącej sytuacji m ie­
szkaniowej, gdyż w budowanych 
domach przeważają lokale od 3 izb 
wzwyż.

W szelkie próby, czynione daw­
niej ? inicjatyw y ugrupowań so­
cjalistycznych, usunięcia tego 
stanu, jak budowa spółdzielni ro­
botniczych, np- „Zdobycz R obot­
n icza" kończyły się tyfko kom­
prom itacją i milionowymi stra­
tami zaangażowanego w tę im- 

A sprąw a czeka

■■ &st<

rw r. W a d z ić  winw* plafcóWL i ną załatwienie, Skupianie m°s 
ppęem yżłint gospodarka miejska ‘ judzkich w ohydnych barajęaęh 

t Niatoety jedn o ż w jw a ż n it j-  „A nnopola", czy też w murach 
srych tych tagaanień —« sprawa osław ionego „P olu sa", ch y b i w 
m i*»ckąiljowa —• dptycheaąg nie najm niejszym  stopniu nie może

- K  R A D I O
FIATgK, *. 1*.

..KiM- t .  w e". e.TS Gimnastyka. 
'40 -4u*y •••*. I.OI Dziennik. 7J5 Muzyka. 
-.00 AutiysfF Uia szkóI.

11Z „KlUB* io »wiata' — słuchowisko 
dla *{ł«cł starł?,'cb ilJS Torui wie .piy­
ty ). Ul, Pysoi czasu. 12.Ot Audycja 
p j q w  ix  

i l M  Zajjadkl muz. czm 1Ł.20 Porad­
nik (porte 45<30 [ . j„yka obiadowa. 
1iS.ua Dziti niK. 16.08 Wiau Borpodarcze 
lo.iO Rozmowa z  cnorymi. 16.35 Miniatu­
ry kwartetowe *7.08 a rozwój
przemj szu w i*o1scł. 17.10 „Państwo ko­
mórek w niebezpieczeństwie" — poga- 

jn» a. 17.}o Koncert joi.stów 17.45 
Sb-zyiti. techn.czna 18 00 Audycja dla
wsi. 1840 „A... B... C..’ — opowiada­
nie. ’ " ,S8 Koncert ro -ywkowy. 20.35 
Audycje informacyjne. 21.00 Chór P. K. 
11.18 .JCrdl m ino w ili" — opera.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
13.35 - . l in ia t u r y  n e to v <
17.il1 Państwo i omórek w niebezpie- 

•aeń-twi* 
i U ‘  fc >aeezt rozrywkowy.
J1.15 „Kroi mimairoU" — opera ko- 

injłj*j z Paryża W przerwie K*U 
t f  Jajer w poazji — szkic literacki

WARSZAWA II.
14.00 Zespół Pawn Ryuaua la-Ud Kon- 

. cert io' 'wkąwy. 16.0' Reei‘aJ fort, pla­
nowy. U iO Wijuomoćci sportowe. iB.50 
K -c k rolistów 17.10 Kucharstwo w»pół- 
czesne (Pieczenie). 17.25 życia siolicy. 
17.40 Muzyka taneczna. 20.00 koncert 
symfoniczny i  Filharmonii Warszawskiej.

Moniuszki. tUó „Publ-czr.. szkolą po­
wszechną w Po sce" 2.10 Gra zegpói Ty- 
chowskiego. Z.oO Program.

SOBOTA 3. 13.
B 3u Kied - ranne' . Gimnastyka.

6.50 Muzyka. 7 "0 pzienmk. 7.1a Muzyita. 
t .Ot Audyoja d a szkół.

11.00 ,.&ii wainay „tose.ik'" ll.aO Instru 
ment; • dęi- U.57 Sygnał czasu. 12.03 Aą- 
dyo.iu -joiudniowa 

Ij.oę „W królestwie św. Barbary" r- 
siuuhowisko. 15.30 Muzyka obiadowa.
16.00 pziem.ik. 10.08 Wiad. gospodarone. 
16.15 Kronika literacka, 16.30 „Hyi.mika 
Seraficka" -  audycja muzyczno - i łow­
na, 17.00 Nabużenstwo z Kaplicy Matki 
Bc„kiej na Jasnej Liorz- ’ nzęnochow.e.
18.00 Audycja dl< wsi. 10.3 *>udy^a dla 
Po lako w za gramoa fś.15 Koncert orkie­
stry ; 40 Zdjęcia dźwiękowa z .„jęcia 
przez Węgry oazysl.anej ziemi i9.5u „Me 
iodie v.ęBi«rskie'‘ . 20.35 Audycji -,i£oi ma 
cy„ne. 2f,uu flui-ior i muzyka. 22.55 Auo. 
inform. 23.15 Muzyka taneczna.

pretendow&ń do miana sałatwib- 
nli problem u. Okropne warunki 
higieniczne, w jakich  przebywa 
znaeznis c*ęść mierzkancow sto­
licy, niezdrowo- stosunki m oral­
ne, gdzie w jednej izbie gnieżdżą 
pię ludzie sobie obęy. dorośli i 
dzieci, jjdzifc m iejscem  zabaw
młoazieży jest najczęściej tylito
podwórko J ulica, budzi poważny 
niepokój o w artość młodego po­
kolenia, przyszłych obrońców  
Rzeczypospolitej.

N ie usprawiedliw ia władz miej 
skich twierdzenie, że wobec bra­
ku środków rozwiązanie proble­
mu Riieizkauiowegc. może nąstą- 
pić dopiero ,v przeciągu 20 lat, 
gdy znajdują się pieniądze na re- m itel Radykalny na Pradze mieści 
nowaej* murów śreaniow ie-.^  się w  lokalu przy ul. Tąrgowęj

N ajw yższy czas, by po 20 la­
tach nietiodległego Bytu Pań­
stw owego rozwiązać problem bu­
dowy tanich mieHńkań. Że doko­
nać tego można, mamy dość 
przykładów na ząehoctzie hlurę- 
py, przykładów, których 1 nawat 
naśladować nie umiemy.

łisrodowy Komitet
R a d y k a l n y

na Pradze
Jak „uż .j.iniTn.uwaliśłny na- 

•zycłi czytelników, Narodowy Ku

Miust do Baru na jeanego 
W  siąp na pączki ao Btiklego n. $wtat js

Wreczenie nagród m. st. Warszawy
p o d c z a s  p o s i e d z e n i a  R a d y  M i e i s k i e i
W ramach środow ego posiedzę 

Dla Tym czasowej P ady M iejskiej, 
odbyło  sie w  eałi kolum now ej ra­
tusza uroczysta rozdanie nagród 
m. et. W arszawy tegorocznym 
ląuiąatom

W przybranej flagami o bar- 
wącłi narodow ych i m iejskich sali 
kolum nowej zgromadzili się człon 
kowle Rady M iejskiej oraz przed­
stawiciele świata nauki i litera­
tury.

H onorow e m iejsca zajęli laure­
aci nagród rr,. st W arszawy: prof. 
Zygm unt W oycicki (nagroda nau­

kow a), Leopold Staff (nagroda 
literacka), prof. Tadeusz Breyer 
(nagroda plastyczna) i prof. W ac­
ław Lachman (nagroda muzyczno 
teatralna).

Dłuzsze przem ówienie pośw ię­
cone znaczeniu dzisiejszej uroczy­
stości wygłosił prezydent Starzyń­
ski.

Następnie prezydent Starzyński 
w ręczył nagrody laureatom, po 
czym  w  imieniu nagrodzm ych 
zabrał glos prof. W oycicki, który 
podziękował zarządowi miasta za 
wyróżnienie.

O d  ś w i t u  d o  z m r o k u  z a  1 3 0  z ł .
pracują konduktorzy i kierowcy autobusów P K. P.

nych, porządkowanie brzegów 
Wiślanych, pr&ebijąnie nowych 
art«rił, rzęezy oęęywiście, pc-iy. 
tecznych, lecz jakże niew spół­
m iernych z palącymi potrzebami 
najbiedniejsiyph  warstw miesz­
kańców' stolicy.

59 ,n. 3, te}. 10-05*05 Codziennie 
w  godz 19-—20 w lokalu tym d y ­
żurują członkow ie komitetu z 3 
praskich okręgów  w yborczych : 
15, 17 j 18, udzielając inform acji 
w  sprawaeh wyDorow do 1 Raay 

| M iejskiej.

linia 23- XJ. 38„ dla uczczeniu ro cznicy Pow stanic Listopadowego 
odbyło się staraniem pracowników Polskich Zakładów Philips S. A. 
w  Warszawie, przedstawieni 5 „Gaf a.zki Rozmarynu" Zygmunta N c  e. 
kowskiego w .Teatrze-- Polskim". Przsdstawieme poprzedziło okoiicz. 
nosciowp przemówiefpe pracownik a Zakładów p. Barańskiego.

Teati był wypełniany pę b-zęgi, zarówno przez pracowników biu­
rowych jak i f  brycznych. Również była obecna Dyrekcji finny in 
corpore z pp. Dyrektorami Walter* cheiderp i PoiauLkilu na czele.

O o  J a k i c h  c e l ó w
u ż y w a n y  I e s t  t a b o r  m i e l s k l ?

Uczestnicy zebrania właścicieli 
nieruchomości, zwołanego przez 
ozonow y „N arodow o -  Gospodar­
czy Kom itet Sam orządow y" ‘ w  
dniu 27 bm., w  kinie „Praskie 
Oko“  zwracają uwagę, że b o jów ­
ka, którą ppd przewodnictwem  
nięijakłego K lotzs Gustawa z PeJ- 
cowizny dokonała bandyckiego 
napudu na prezesa Stowarzysze­

nia W łaścicieli Nierucnom ości 
Pragi i okolic, p Stanisławą Fąryń 
skiego, i innych zaoroszonych na 
t j  zebrania właścicieli dom ów, pc 
sługiwała się autem instytucji 
m iejskiej —  Zakładu Oczyszcza­
nia Miasta.

Czy dó takich ceiów  
służyć tabor m iejski?
/. ;-:3 viv, .... ą

powinien

Od ę^tęftęh lat podmiejskie między, 
miastowe linie autobusowe obsługa.;? 
ąambusy, kursujące pod szyldem 
PKP Pomijając kwestię sprawności 
funkcjonowania ięj komunikacji, chce­
my w kilku słowach zająć się sprawą 
uposażenia 1 traktowania pracowni­
ków linii autobusowych.

Wszyscy pracownicy PKP, t. zw. 
6lużoy ruchu, to jest kierowcy i kon­
duktorzy, traKtowani są, jak to okre­
ślił nam jeden ? pracowników, oo 
piustą jok murzyni. Podział pracowni­
ków pa kilkapaśUe katęguru, stwa­
rza szczególną drabinę uzależnienia, 
przyczym na samym dole tej drabiny 
hamowanie jest najgorsze.

Praca trwa od świtu do zmroku. 
Pracownik wie tylko, kiedy pracę

rozpoczął i nigdy nie wie, kiedy ją 
skończy. W  dusznym, zatłoczonym 
autobusie cały dzień na ncgąęh, na­
rażony na działanie trując; ch gazów 
spalinowych, pełni swą iunltcję za 
pensję bardziej niż głodową.

Pracownicy służby mchu autobu­
sów PKP zaramają od 115 do 133 zł. 
miesięcznie plus groszowe premie za 
wyjazdy. Trzeba tu jeszcze wziąć pod 
uwagę odtrącenia za uszkodzenia wo­
zu, bądź też maneo kasowe, które 
ząwsze zdarzyć sie może przy prze­
ciążeniu pracownika- 

Trudno wzywać, aby sprawą PK1 
zajął się inspektor pracy. Wydaje pam 
się, źe ministerstwo komunikacji po­
winno to zlikwidować we własnym 
zakresie.

P r a c a  z a k o n n i c y  -  a r t y s t k i
S K a r a d z f c m a  p r z e z  „ p o l s k ą "  f i r m ę

W Sądzie Okręgowym rozpoczął się 
w a środę p,oees o prawe autorskie 
wytoczony przez ...endecką firmę 
Ooebei, firmie „fcweliński i l  »win“ .

W  swoim czasie artystka rzeźbiar- 
ka niemiecka Berta riummel. becnie 
siostrr Ipnoęencja Hummri — wy- 
r czDiła catą seriv figurek, które po- 
4dzyły za wzór do seryjnej fabryka­
cji porcelanowych cacek, wzorowa-

Wytszy od iredniaso

Stan zasiewów w Polsce
Najsłabiej w  w o i. wilerisKim, n o w o g ró d zk im  I poleskim

NAJCIEKAWSZE AUI/YCJE 
43.88 W Król««*wlł Iw. Barbary'1—

„łUChowiEko dla dzieci.
17.08 Nfflozensłwo i  kaplicy Matki 

BufckieJ i >i J  la iK j  G o i* e  ".
18.30 Ą(idvcja dla Polaków za zrau.cą
19.30 M*idVi{ węgierski i.
21.00 Humor i muzyka.

G łów ny Urząd Statystyczny 
Dodaje ao wiadomości, że staj} za­
siewów ozim ych, ustalony na pod­
stawie 3.800 sprawozdań Kores­
pondentów rolnych, przedstawia 
się przeciętnie dla całej Polski w 

j stopniach kw alifikacyjnych na­
stępująco (w  nawiasach pierwsza 

j liczba dotyczy 15 października rb.
— draga zaś 15 listopada r, u b .):

! Pszenica 3,4 (3,1 —  3,6), óyto

Wa KSZAWa  II.
14.00 Ze.,pół Ji now.vZ&. lfi.( Wiąclom, - 

śpi sportowe. 15.10 K?,cik scliątó\u. 15.45 
iye le  .ulicy. 10. 5̂ Muzyko tan oczna. 
17,00 Muzska ląnoc-PO. 18,00 Konni w 
wyk Orkiestry P. R. ; udziałem Heleny

W  C Z Ę S T O C H O W I E
„A B C " można zaprenum erować 

U p W ładysława Machnowskicga 
ul. Hiepa 5 m. 18.

3,5 (3,1 —  3,9), rzepak 3,6 (3,5—  
3,8), koniczyna S,2 (3,3 —  3,1).

Przebieg jesieni od 15 paździer­
nika do 15 listopada odznaczał się 
w yjątkow o wysoką temperaturą 
oraz dość znaczną ilością opadów, 
w związku z tym  wilgoci w  roli 
dla rozw oju  ozimy by io  na ogół 
dostatecznie (około  90 proc. odpo­
wiedzi korespondentów ), a w  
w oj. południowych oraz w  k ielec­
kim i łódzkim odczuw ał się m ie j­
scami nawet je j nadmiar.

Sprzyjające warunki atm osfe­
ryczne w płynęły dodatnio na roz­
w ój ozimin, to też stan ich z w y ­
jątkiem  koniczyny popraw ił się

n>ch na dziełkach siostry Imiocencjl. 
V\ krotce figurki tc, znane, na rynku 
niemieck.w jako „Hummelfiguren", zy­
skały wielką popularność. Ukazałv <ie 
one również i na polskim rynku, zas 
w ślad zu nimi można było spostrzec 
nową serię podobnych figurek, bez 
porównania tańszych, bo wytworzo- 
nj ch nie z porcelany, lecz z  gipsu.

Zainteresowana firma prmprowa- 
uziia na własną rękę śledztwo i wy­
kryła, iż w Ożarowie pod Waiszawą 
znajdowała sie fabryk. ralsyfikatów, 
immźąca dq Vittorjo Corvi Z fabry­
czki tej figurki transportowano uo 
Wais :awy r sprzedawano w firmie 
Ewcliński i Lewin.

Oskarżonego Corvi‘ego broni adw. 
Leonard Pcndras.

dość znaczni* w e  wszystkich w o ­
jew ództwach. Stan koniczyny na­
tomiast pogorszył się nieco w w oj. J ały.n Krzyżu i żydowskim kinie* na 
centralnych, południow ych oraz FTaiLe,  ̂̂ klora ukazała się w ABC

Z hstów do Redakcji
SZANOWNA REDAKCJO

W zwlą-ku z nctatką o Toiskim

na Poinoizu wskutek uszkodzeń, 
^powodowanych przez myszy.

Stosunkowo najsłabiej przed­
stawiały się zasiewy nadal w woj. 
wileńskim, nowogródzkim  i pole­
skim, nrdto konieryn; w  woj. bia­
łostockim ( gdzie stan ich by] śre­
dn i). W pozostałych w ojew ódz­
twach stan wszystkich ozimin był 
wyższy od średniego.

w dni ' 26, 11. nprzeimife proszę O za­
komunikowanie mego oświadczenia, 
żr od dn 10. 1. wystąpiłam z Za­
rządu Kolą Polskiego P ałego Krzyża 
ra ł  rad.t i Prezesem te ero Koła już 
<X tej daty nia jestem 

Obecnie Pre' esem Koła na Pradze 
iest pan Włarysław Ewert.

Sc łidaryzuję się w zupehiofecl z 
oburzaniem Ledekcji ABC na urzą­
dzeń e przez Polski Biały Krzyż im­
prezy w żyaowskim lokalu.

Antonina Siekierska.

21.0" Muraka lekka. 21 „Intervitw“ — ! Korff -  Kawecki f .  1 I 09 Wolfgang Ania 
Skeęis Mark* ; ł-3fj Muzyka ta- j deusz Mozar. Cz irodziejski flet''. "3.20
neizipa. *2 48 Re-'I*1 8p|ewac«-. *2.55 ; Iuzyka popularna
Wiązanki operettcowc. (| STAt JA KRÓTKOFALOW A

STACJA krótkofalow a  ,f;°* vv Picowi,'' 0 43 Ptlen-
I r.)k IV jez-ku  polokuu anrielrkji l.oo

0.05 Meladie polsku 0.z5 „Uozmj, 3ię Opiewt Chór Polskiego ttaaią 1.50 ,We-
jjoi.i-iłj piogupk*'' 0 45 PzienniJ 1 oo jajy w.aezór". S0u .201ucib porta pq{t
f ’olska piujyka ludowy. 1-38 ..Z.amię dpi- skiago'' pogąąuMZa. S.iQ pziarska ft*
Ula — Wileńszczyzna'. 1.30 3 ballady pela

X ()X -

koicwsnta giełd Warszewskich
6IE Ł D &

- A-.—: i rr-  ̂ p |

ł i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .

Dewizy i

i Polski Idl.uuj Wnrsz. I\>. Fabr. 
! f uk"U 35.0U; Węgiel 34.75: L ilpk

Amsterdam 289.00, Bruk- 91.50 — 91.75; Modrzejów 20.50 Nur-
. „la fcj.ao, Luidyn 24.88, N»wv Jork 
fkąoei) 5 31,25, Jsló 124,90, Paryż 
18.U8 fztpkliolm 128,10, Z ijryh 
120.00,

Pożj-ilU: 3 pi jc, prem. inwest. Lej 
em. S5.88; Ij-aj wn. <>2.75; 3 pfou,
proc, iKWfcSa. serjowa I efn. 93.50; ij 
em. 92.00; dolarówka 4 prou. konsolid. 
66.00; 4,5 proc. poż. wewn. państw. 
04.50; 5 proc. kunwersyina 68.50.

5 proc kolejowa konwars, 66.75 
(diobne) 65.75.

rt'»ty jas(ia«.ne: 4,5 proc, zlemskla 
uolar gwar. (dawnieji -a a proc.) ku­
pę n lua.69; 4 i pół proc ziemskie se­
ria V (54.00 — 63.75 — 04.00, 5 proc. 
W 'rszawy 77.00 5 proc. Warszawy 
11033 r.) 72 50 — 72.75 — 72.63 (po 
1.000 zł.) 73.00; 5 proc. Lublina (1933 
r.) 6.1.75; 5 oroc. Łodzi (1933 r.) 
64.50 -  64.33

Akcje: Bank Handlowy 51.50; Bank

blin 98.501 Starachowice 48.60 
43.72 Żyrardów (>4.001 Raberbusch 
61.00 — 62.00 — 60, §0.

l i łE t D A  Z B O R O W A

ROZWÓJ 
KAS HKZKRUCEATOWYCH 

n a  WOŁYNIU
t keja j.'o»v. R jzwoju Ziem Wschod- 

nich w dziedzinie tworzenia pelskich 
placowęk kredy'a hazproctntowega 
Pą Wołypiu daię coraz to pomyśl­
niejsze skutki,

’ -hwiłi obecnej znajduje się aa 
W ..ymu około 30 kas bezprocento- 
•4 -u, z których pięć zorganizowano 

w omatmen czasach 
P* 11Jłtawieieii; tamtejpzago spo’ "- 

-z< ustwa zgmpowani w  poszczcgoi- 
| nyęh placówkach podjęli myśl. aby

j y r s H h z g ?  , s . r i  s ' l4 ‘h u S S h s S * ®tł* j niS8“_ %  s a  ; th 7 ,fS n,r e p' ," " " !lć
gryka |7.u>— i7.5..; proso i6.00-17 Oo - - - - -  ę W teren,e'
rzepak ezimy 44.00 — 42.50. *yyka 
1S).5O-20,u0: groch polny 23-50-25,50; 
komcz biała 250 270 mąka pszen­
na gat I 3P.OO— 42.00; gut. II 30.50 
~32.ooi żytnia gat. I 25.50 -20.00;
■at. II M i  15.52): ?vtma »?zowa 
10.50 — 20.00; otręby pszenne grube 
10-25 -  10.75. średnie 9.25 -  9.75; 
miałkie 9.25—0.75- żytnie 8.50—9 00; 
makuchy lniane 19 50 -  20.00; ma­
kuchy rzepak 12.75 — 13.25; siano.

BRZEGI AD GOSPODARCZY 
Ostatni zeszyt (22) • „Przeglądu

Gospcdarcjsesa”, ż "kazji 2 leci;. Nie-
pudiej łośc wyszedł w dużo zwięk­
szonej objętości. Zawiera >n m. in.: 
Rola przemysłu w gospodarce narc- 

uDwej” — H. Sti-asburger; ,Pn emysl 
w obronię kraju ’ —  prof. S t Płuiań- 
ski; „SolidTrriość przemysłowa'1 — 
T. Sławiński; „Górawtwo węglowe" 
— A. Olszewski; „Hutnictwo cynku 
i ołowiu" — Al. Ciszewski; „Prze-

krow piczy" — J. Iwą zkiewicz;
„Przemysł paplemiczy" — a. Stein- 

„Przemysł eleprc- :cht„ezny’’ 
— inż. K. Szpotańskj; „Nas? wyf:- 
ick elekwyfikacyjny" —  M. Kuź- 
micki; ,,Przód,'iębior< aoąć prywatna
g  sgLHiej żegludze morskiej" — dt- 
Bt. Wąehowiak

K l K, SUtiDOWNIKóW 
PRZYSPOSOBIENIA ROLNICZEGO

Zakuńczonv w CRębokiem lO-dnio- 
' y kurs przodowników prayspespbie- 
nia rołniuzeffo, pr?ygetm/ai E3 osób
00 prowadzania w poi.'i* je dzianień- 
SKiną akcji przysposobienia rolnicze­
go Uezestnicy tego kursu pozą ora* 
ca dokształceniową poznał'’ o bon iąz- 
k. [ 14 -dov nika j otrtymaij przygoto- 
"anie praktyczne  ̂ dziedziny zrtsąd 
uprawy i nawożenia roli, zakładania
1 P "lęgnacu t-adów, uprawy łąk itd.

NOWE KOPALNIE WĘGLA 
Przez przyłączenie .eienów położc- 

•y li ną południe od bogumiua. p^ ‘

MleszKaAcy Targówka radzą
n a d  o d ż y d z u n i e m  d z i e l n i c y

W  ub niedzielę w  sali przy u li­
cy  Św, W incentego 83, odbyło się 
żebranie Związku Polskiego na 
Targówku, pod przewodnictwem  
nac?. W iądysfawa Gajkowskiego.

Rrzerpówjęnią w ygłosił; pp. red. 
D. gieński, Zygrpunt pląm owski. 
Bron. Biedrzycki, Tomasz K ona­
rzewski. Bronisław Owczarski, 
Franciszek Sobczak

Omawiano sprawę? propagandy 
cdżj dzer.iowej w  najbliższym o - 
kresie oraz szereg spraw lokal­
nych.

Zgrom adzeni postanowili przy­
stąpi. energiczniej do w erbow a­
nia now ych członków Związku 
Polskiego w celu wzmożenia akcji 
odżydzeniowej na Targówku.

Ni«ucz«£wv «Ioro£kav*
o b r a b o w a ł  p a s a ż e r a

D o Wilna przybył ostatnio w 
sprawach służbowych Jeden z wyż 
szych urzędników. Po załatwie­
niu sw ych sp ;aw  służbowych, u4 
rzędnik ów  udał się do restaura­
cji ..Zacisze", którą opuścił po su­
tej kolacji. Po wyjściu z restaura­
c ji wsiądł dp dorożki, polecając

prasowane 6,00 — 6.50; słoma praso- mysł chemiczny" —  inż. T. Zam iysk-1 
wana 4.25 — 4.75. ‘ i mgr. T. Chęciński; „Przemysł u-

weti,otrZvm3! a, ^  kwąUT ł  ""w ieźć się do hotelu. Sprytny do-
30e& ! K , ,<l"W  e m  U t a u  W M .  " i y ą c  podchm ie- 

vvredłu- danych statystyki c w -  lonegc pasażera zawiózł go nie do
kiej produkcja w ęgla w Po1 sca dzięki 
1-rzylączemu zagłębia kalwińskiego 
c raz wspomnianych dwu kcpalń. 
-większy się o 8 mil. ton rocznie, 
czyli o 20 pioc.

hotelu , le cz  do p od m ie jsk iego  la s ­
ku, gazie  w  ustron nym  m ie jscu  
o b ra b ow a ł go, za b iera jąc 100 zł. 
gotów k ą , p łaszcz, zegarek  i kilka

in nych  kosztow nych  drobiazgów , 
p oczym  zacią ł konia i -skierował 
się w  k ierunku  śródm ieścia.

O brab ow a n y  urzędnik  p ob ieg ł 
z: dorożką  ; w prąw d zię  n ię d o g o ­
n ił j< j. le cz  zdążył zauw azyć n u ­
m er. P o  p om iocie  do m iasta za­
m eld ow a ł o sw ej p rzygodzie  p o li­
c ji. W szczęte n iebaw em  śledztw o 
d op row ad ziło  do w ykrym a sp raw ­
cy , k tórym  okaza ł się w łaściciel 
dorożk i nr. 300 W in centy  Łukasze 
w icz.

N ieu czciw ego  dorożkarza are­
sztow ano.
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Zmobilizowana armia włosha
o c z e k i w a ł a  n a  r o z k a z  w a l k i

.kZYM, 30. 11. Minister spr. <,agr.. mis P inte„laru. Wysłano ter oripeł • J czołową rolę o iegraną. przez Mu?so- 
Clant wygłosił dziś obszerne prz< - nienia do Libii oraz na Sycylię i Sar i niego podczas bonfen —cji w Mona-

' 1 dynię. Ogółem powołano oOO tys. zo. , chiuuł.
r orz*, co dop.owadziło stan w a„kfcn f- p0 podkreśleniu roH Niemiec i 
sił zbrojnych lądowych do »40 tys. Wioch w arbitrażu wiedemJdro min.

mo.rien.e, którym szczegółowo omó­
wi o sta tir kryzys europejski oraz 
roię 'Vłoch . i Mussoliniego w jego 
^likwidowaniu.

Mówca oświadczył, że jeszcze r°<- 
temu vVłochy aoradzały Pradze poli- 
tykę porozumi mia z Berlinem, War­
szawa 1 Budapesztem, zwracając uwa 
gę, iż iluzje na temat zbiorowego 
bezpieczeństwa i ikuteczności odleg­
łych pod względem geograficznym 
przyjaźni są nierealne

Kryzys czeski został przyspieszony 
na skutek paktu czesko-sowieckiego. 
który miał na celu przeistoczenie Cze­
chosłowacji i forpocztę bolsztwizulu 
w basenie lunaiskim.

W  drugiej połowie września, wobec 
niepiiejrdnanego stanowiska Pragy 
manifestów one go pomimo podróży 
JhamLei laina dc Beichtosgadmi, 

Musso,:ni 22 wrześua definitywnie 
określił stanowisko Włoch, polecając 
min. Ciano z-iwmdomić o »ym Berlin

Decyzje Wioch został”' obwieszczo­
ne przez Mussoliniego w mowij trie- 
steńskiej. Włochy utrzymj uy czę­
ste kontakty z krajami z któr/mi są 
połączone traktatami lub przyjaźnią, 
a mianowicie z Japonią, Polską ł Ju­
gosławią.

23 wrzcoitia nrzybjŁ »amok.tem do 
Włoch specjalny wjołamJk kanclerza 
Hitlera, który obszernie pohiformo- 
wał Muesoliiiiegn o sytuacji. 26 wrze­
śnia Niemcy wysłały ultimatum do 
Pragi, którego termin upływał 28 
września c godz. 14-tej. Na azi-irt 27, 
września Włochy zarządziły mobiliza­
cję pod osobistym kierownictwem 
Mussoliniego. Jeśli chodzi o iły zbroj­
ne lądowe, postawiono na stopie wo- 
j ~nnej oddziały pograniczne na grani­
cy zachodniej, zarządzono obrenę 
przeciwlotnicz? P’emontu i 
odwołano wojska alpejskie oelem 
wzmocnienia obsady rejon' w Cuneo 
i Turynu oraz Trente, ponadto wzmóc I 
niono wojska stacjonowane w dolinie 
rzeki p adu, a także garnizony ua wy

zołnlerzj. ijotnictwo zostało zgrupo • 
wane na ■t-ch bazach, przy czym po­
wołano poa broń niezbędną Ilość rocz­
ników. \v maronarce załogi okrętów 
zostały skompletowane, przy czym 
dokorfa.no przesunięć, mających na 
celu obsadzenie nawei najbardziej od­
ległych baz. O świcie 28 września 
znajdowało się w pełnej gotowości 
bojowej 22 okręty liniowe i krążoi 
niki, 114 trpedowtów i kontornedot* 
ców, 91 łodzi podwodnych oraz 337 
innych ikrę tów. Z 5.123 oficerami 
oraz 84 731 podoficerami i maryna­
rzami.

Po zarządzeniu mobilizacji Musso- 
l in l postanowił naw lązać łączność 
wojak iwą z Bf riiner,. Anglia i Fran 
cja już 'o  mięazy s«bą uczyniły. Na
29 .wześnia zostało wyznaczone w 
Morachium spotkanie mrnisrr? Ciano, 
generałów Tatiani i Valle z mini 
„tiem v>n Ribbęntropem i szef im 
n.emieckiego sztabu generalnego vc*n 
Keitelem. c.

Następnie min. C1 ano podkreślił

Ciano oświadczył, iż horyzont poli­

tyczny w iTzropie nieco st, praejaęuł, 
lecz Włochy faszystowsk , które 
zadokumentowały swój niewzruszony 
spokój w godzlnacn m” -zy, zuchowu’ą 
tę sam? postawę na widok aznaK po­
prawy.

C h i n y  n i e  d l a  ż y d ó w
Znamienne słanowtsko wlaaz lakońskich
TIEN-TSIN, 30. 11. Dzienniki 

japońskie donoszą, że władze ja- 
oońakie wydały zakaz imigracji 
zydow z Rzeszy, Austrii i Włoch 
na terytorium północnych Chin. 
Powodem tego zarządzenia mają 
być względy natury gospodarczej, 
oraz mebezpieczeńst ..o związano 
z napływem żywiołów komunisty­
cznych do północnych Chin. ’

Na odpowiednie zapytanie, skie

rowane do Tokio nie można było 
w praw dzie jeszcze uzysKać urzę­
dowego potw ierdzenia tej w iado­
m ości ze strony japońskiego min. 
spraw zagranicznych. O św iadczo­
no yeaynie, że potw ierdzenia tej 
w iadom ości należy oczekiw ać ju ż 
w najbliższych dniach.

ZŁÓŻ OFIARĘ NA 
ZIMOWĄ.

POMOC

YfPŁAc OFIARĘ  
S A  FUNDUSZ WYBORCZY  
NARODOWEGO KOMITET'/ 

RADYKALNEGO
•  Konto P, K O. Nr. 23400

(właściciel konta Spółka Wydawnicza 
ABC —  na odwroci, ..aznaczyć: na firn 

dusz kosztów akcji wyborczej)

K o r s y k i ,  
T u n i s u  i N ic e i

żądają tłumy
demonstrantów

RZYM, 30. 11. Oczekiwane de­
monstracje przeciw Francji odoy- 
ły się dziś po południu. Olbrzymie 
tłumy domagały się oddania Wło- 

Ligurif, ~hom Tunisu, Korsyki i Nicei.

J e d n o d n i o w a  „ r e w o l u c j a  w e  F r a n c j i  z a w i o d ł a

K l ę s k a  a k c l l  s t r a j k o w e j
D o  z a b u r z e ń  d o s z ł o  j e d y n i e  w  p a r u  w y p a d k a c h  n a  p r o w i n c j i

PARYŻ, 30. l i .  A kcja strajko­
wa w Paryżu załamała się nie tyl­
ko w instytucjach  ’ publicznych, 
lecz nawet w przem yśle piyw at- 
nym. Większość fabryk metalur­
gicznych stanęła do pracy. Licz­
bę strajkujących metalowców w 
godzinach popołudniowych obli-

t ano mniej więcej na 30 proc. | mieść, nie odczuwali w ciągu dnia 
Na hasło strajkowe odpowie- skutków strajku. Przede wszyst- 

dzieli w okręgu przem ysłowym  kim należy podkreślić, iż środ- 
Paryża tylko w Dełni robotnicy ki kotaunikacyjne funkcjonowały 
przemysłu budow lanego oraz dru- wszędzie najzupełniej normalnie, 
karze.

Mieszkańcy śródmieścia Pary­
ża tak samu zresztą, jak i przed-

K A L E N D A R Z Y K
t a M c l i  pokridw I Koto

gotowania elektrycznością
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1 9 3 Sn u
17 Pokaz p. t. „Ciast­

ka choinkowe i ba­
kalie domowe" 

godz 11 Kurs dla Pań do­
mu (1-szy dzień) 

godz. 11 Ku-s Ila Pań do­
mu {2-gi dzień) 

godz. 17 Pokf”  p. t. „P o­
darunki św. Mi- 
lołaja"

odz. 11 Kuis dla Pań do­
mu (3-ci dzień) 

godz, 11 Nauka pieczenia 
ciast świątecznych 
(1-szy dzień) 

godz. 17 fokaz p. t. „Po­
traw: z ryb mor­
skich 1

godz. 11 Nauka pieczenia 
ciast świątecznych 
(2-gi dzień) 

godz. 11 Nauka puczenia 
ciast świątecznych 
(1-szy dzień) 

godz. 11 Nauka pieczenia 
ciast świątecznych 
(2-gi dzień) 

godz. 17 Pokaz p. t. „W ie­
czerza wigilijna" 

godz. 11 Nauka przyrządza­
nia ryb i mięs.w 
( i-szy dzień) 

godz. 17 Kurs dla pomoc­
nic domowych 
( szy Jileń) 

godz. 17 Kurs dla pomoc­
nic domowych 
'2-gi dzień) 

godz. 11 Nauka przyrządza­
nia ryb i mięsiw 
i'z-g 1 azien) 

godz. 17 Kurs dla Pomoc­
nic Domowych 
(3-ci dzień) 

godz 11 Nauka pieczenia 
ciast świątecznych 
i I -szy dzień) 

godz 11 Nauka pieczenia 
ciast świątecznych 
12-gi dzień) 

godz 11 Nauka pieczenia 
 ̂ ciast świąłecznych

(1-szy dzuń) 
godz. 11 Nauka pieczenia

CZWARTEK cl f st. ^wiąteeznycn
'2-gi dzień) 

godz 17 Pokaz p. t „Jak 
PIĄTEK kuchnia edektryca- |

na ułatwi Tani j 
D u iu  powitanie 
Nowego -toku ’ 

UWAGA; Panie, pragnące wziąć udział 
w 2- lniowym kursie pieczenia 
ciast świątecznych, proszone są 
o wcześniejsze zgłoszenia (tel. 
311-02)

w Salonie Elektrowni iieiKfei
M arszałkow ska ISO rte 3ii-02)

S t a n  s z k o l n i c t w a  w  t o l s c e

Utzy się 5 milionów młodzieży
Przemówień e min. oświaty w Państw. Radzie Qśw. Publ.
W  środę, dnia 30 ub. mies. p. 

minister ośw iaty p ro f Św ięto- 
sławski wygłosił na posiedzeniu 
Państw ow ej Rady Oświecenia P u - 
bilcznego przem ów ienie, w  któ­
rym zobrazow ał stan szkolnictwa 
w Polsce.

2000 N O W YCH  ETATÓ W  
P minister zaczął od om aw ia­

nia sprawy etatów nauczyciel­
skich w  budżecie na rok 1938-39 
Zamiast projektow anych  4000 bu ­
dżet przew iduje 2000 now ych 
etatów nauczycieli szkół pow sztch  
nych, 275 etatów w  szkołach śre­
dnich i 200 etatów w szkołach za­
w odow ych. W zrost budżetu mm. 
oświaty pow odow any jest dąże­
niem do zlikw idow ania liczby 
400.000 dzieci, które dotąd w  P ol­
sce pozostają poza szkołą.

700.000 DZIECI WSTĘPUJE 
DO SZKÓŁ POW SZECHNYCH 

W  dalszym c ’ ągu p. mnnster o- 
m ów ił liczbę obrazujące liczby 
dzieci uczęszczających do szkół

chodzi jednak do m atury. M ini­
ster uważa za potrzebny wzrost 
liczby szKÓł średnich i zaw odo­
w ych  w  Polsce.

ROZWOJ 
SZK O LN ICTW A  ZAW O DO W EG O 

Liczby o stanie szkolnictwa za 
wodow ego dowodzą szybkiego roz­
woju tej dziedziny szKolnictwa. 
Liczba uczniów  i uczenie bzkó!  
zawodowych z liczby 64.428 w r. 
1934 w zrosła do 102.506 w r. 
1938,39. Mimo to wyraża pogląd, 
iż rozwiązanie problem u kształce­
nia młodzieży w wieku od 14 do 
18 lat powinno być rozwiązane 
przez rozszeizenie sieci szkół do­
kształcających, na co trzeba obec­
nie zw rócić szczególną uwagę w 
Polsce. Szczególnie jednak trudLe 
jest zagadnienie dokształcania 
młodzieży w iejskiej.

W YŻSZE UCZELNIE 
W szkolnictwie wyższym Polska 

nie różni się wiele pod względem
powszechn cb sz kół średnich Co łlczb> w ydaw anych dyplom ow od 
roku zapisuje się d i pierw szych inni 'ch krajów . W  warunkach na- 
klas szkół pc wszech .ych '.OouOO | " Y c h  ograniczenia W przyjm ow a- 
dzieci i m e iele mniejsza liczba ni studentów wyniKają raczej z

z brami m iejsc w pracowniach, 
aniżeli z powodu chęci um niejsza-

intęhsrencji w  elem ent w iejski. 
Dopływ studentów ze wsi na wyż­
sze uczelnie wynosi obecnie około 
11 proc. ogółu  studentów i uzna­
ny być musi za niedostateczny.
r o z m i e s z c z e n i e

INTELIGENCJI
K ończąc p izem ów ienie minister 

stw ieidza. że rozszerzenie szkol­
nictwa wyższego typu doprow a­
dzić musi bądź do znacznego 
zwiększenia liczby pracow ników  
um ysłow ych pądź do stworzenia 
now ej grupy pracow ników  fizycz­
nych o wyższym poziomie w y ­
kształcenia. Pow ażnym  zagadnie­
niem jest tu Konieczność od po 
wiedniego rozmieszczenia inteli­
gencji po wsiach i miasteczkach. 
O rozm iarach zagadnień, związa­
nych z oświatą św iaaczy fakt, że 
do szkół w  Polsce uczęszcza zgórą 
5 m ilionów m łodzieży, co stanowi 
18 proc. ogółu ludności.

kcuzdn

9 ° ^

i niew iele mniejsza 
dzieci kończy co roku  ten typ niż­
szej uczelni.

Ztąd wynika, że olbrzym ia więk 
szość młodzieży kończy systema­
tyczną naukę na szkole pow szech­
nej.

MATURY W  POLSCE 
I WE FRANCJI

Miii. Świętosławski porów nuje 
ten stan z liczbam i obrazującym i 
stan szkolnictwa we Francji i d o ­
chodzi do wniosku, że liczba m a­
tur w ydaw anych w  Polsce i we 
Francji nie wiele się różni, nato­
miast we Francji rozpoczyna i od 
byw a częściow o naukę w  szkołach 
średnich znacznie większa liczba 
młodz'eżyr, duża je j część nie d o -

nia liczby studiujących. Poważ­
nym argumentem przem aw iają­
cym za zwiększeniem  liczby stu­
dentów, jest konieczność zasilenia

d y m i s j a  S y r o v e g r o
Posei Beran tworzy nowy gabinet

P R A G A , 30. 11. Po dokopaniu now ego gabinetu pizew odniczące ■ 
w dniu dzisiejszym  w yboru  p re - mu partii jedności narodow ej p o - 
zydenta Republiki, prem ier gen. słow i R udolfow i Beranowi. Pos. 
Syrovy złożył na ręce prezydenta Beran rozDOcrał natychmiast roz- 
H achy dym isję sw ego gabinetu, m ow y w  sprawie powołania da l- 
Prezydent pow ierzył utworzenie szych ministrów.

Normalny wygląd 
ulicy paryskie]

Ruch kolejow y w okręgu pary­
skim, jak  rów nież i na całym te­
renie F rancji odbywał się bez 
przeszkód i zakłóceń. W  ciągu 
całego dnia w Paryżu funkcjono­
wały również normalnie autobusy 
i kolejka podziemna. Wszystkie 
sklepy w Paryżu, jak i na przed- 

1 nieuńach, wielkie magazjmj to- 
1 warowe i sklepy prywatne były 
czynne bez żadnych przerw. Zycie 
stolicy, przedm ieść, m iejscow ości 
podm iejskich  i robofniczyoh mia- 
io zupełnie norm alny wygląa, 
zwłaszcza, żc kawiarnie i restau- 

| ra cje  były otw arte jak  zazwyczaj.
' W szystkie kina i teatrzyki były  
czynne.

Aresztowania
Pewną niezw ykłość sytuacji 

podkreślały zarówno w Paryżu, 
jak  i na przedm ieściach specjalne 
zarządzenia bezpieczeństwa, jak 
naprzykład patrole konnej gwar­
dii loinej, biwakujące przed me- 
rostwem w Saint Denis, czy reż 
oddziały żołnierzy pilnujących 
dworcow towarowych.

W ładze bezpieczeństwa reago­
wały też na najm niejsze prÓDy 
zakłócenia spokoju. W  sam jm  o- 
kręgu paryskim, to jest w Paryżu 
i na przedm ieściach przem ysło­
wych Paryża aresztowano w cią­
gu dnia okuło 500 osób.

Zaburzenia na południu
Temu stanowi rzeczy w  Paryżu 

odpow iadał rów nie spokojny na­
strój na „arenie niemal całego 
kraju

Jedynie na południu Francji 
zanotowano cały szereg incyden­
tów, które wszędzie jednak miały 
charakteL sporadyczny i nie prze­
obraziły się w żadną poważniejszą 
akcję.

W  Grenoble m anifestujący ro ­
botnicy obsadzili przez pew n« 
chw ilę dw orzec kole jow y lecz zo­
stali usunięci przez oddziały 
gw arJii lotnej. Następnie usiło­
wali w  m ieście ustawić barykadę 
na przeciw ko poci ty. A kcję t ę ! 
zlikw idow ano bez żadnych ofiar.

W  Tuluzie .;him robotników  m e­
talow ców  usiłował obsadzić w iel­
kie m agazyny tow arowe.

W fłovdeaux podobnie zresztą 
jak  i w  innych miastach porto­
wych, strajk ob ją ł przede wszyst­
kim robotniKow p on oy w ch  oraz 
przem ysł m etalurgiczny.

Pew ne podniecenie wśród mas 
robotniczych dału się zauważyć 
także w najwlęKszym porcie fran­
cuskim Marsylii, gdzie zajtrajko- 
wały tram waje i taksówki, co 
miastu nadało specjalny charak­
ter Poza cym robotnicy kolejow i 
w M arsylii usiłow ali obsadzić nie­
które warsztaty kolejow e.

Cały szereg tego roazaju  incy­
dentów zanotowano .* również w 

m iejscow ościach w  pobliżu M ar­
sylii.

ii«

SALONIE ELEKTROWNI 
I E J S K I E J
M arszałkowska 15u

Pogrzeb
śp. pluł. Mlekodafa

RAB K A  ZDRÓJ, 30. 11. W  dniu 
dzisiejszym odbył się tu m anife­
stacyjny pogrzeb ś. p. Stanisława 
Mlekodaja, plutonowego pułku 

1 strzelców podhalańskich, poległe­
go na polu chw ały przy obejm o- 

i waniu ziemi czadeckiej od kul 
czeskich.

Lot Bsrlin-Tokio
• zakoiTcz-crny
TOKIO, 30. 11. Wielki samolot 

nim iecki „C ondor“ , który odbył 
lot z Berlina do Tokio, w ylądow ał 
o godz. 22 m. 10, w edług czasu ło - 
italnego, na lotnisku Taszikawo 
pod Tokio. Lot trwał 46 godzin i 
43 minut. Trasa lotu wynosiła 
14.600 km.
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